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Najważniejszą sprawą wewnętrzną w Kon- 
gresówce i w prowincyach dawnićj Zabra- 
nych, sprawą od którćj ustalenie stosunków 
spółecznych, przywrócenie jedności w na- 


rodzie i jego pomyślność zależy, jest sta-, 


nowcze rozwiązanie kwestyi wło- 
Ściańskićj, Dowodząc od lat kilku, że u- 
właszczenie włościan przez wykup 


gruntów które posi-dają, jest jedynem sta- 


nowczem sprawy włościańskiej rozwiąza- 
niem, korzystnem dla stron obu i dla o- 
gółu, byliśmy tylko wyrazem rozumowań 
wszystkich obywateli znających dokładnie 
stosunki krajowe i głębićj nad tą sprawą 
się zastanawiających. ; 
Kwestye spółeczne jak włościańska, raz 
poruszone, nie dadzą się w połowie drogi 
zatrzymać i nie można ich połowicznemi 
załatwiać środkami. Poruszywszy je; trzeba 
rozwiązać je zupełnie, rozciąć że tak po- 
wiemy do gruntu, skończyć stanowczo, 0- 
przeć na nowćj sprawiedliwćj zasadzie. Pół- 
Środki podkopują tylko podstawę spółeczną 
zamiast ją wzmocnić. Takiem stanowczem 
rozwiązaniem, takiem oparciem stosunków 
na nowćj sprawiedliwćj zasadzie, jest uwła- 
szczenie włościan przez wykup gruntów wło- 
ściańskich, przy zastósowaniu główne- 
go [prawidła życia spółecznego , iż pracą 
przychodzi się do własności, Uwłaszczenie 
tą drogą według praw słuszności uczyni 
wkrótce włościanina obywatelem kraju, a 
zarazem konserwatorem spółecznym, da mu 
poznać wartość pracy i obudzi poszanowa- 
nie własności. „0 Pera 
Wszelkie połowiczne środki jakiemi 
sprawę włościańską chciano 1 pragną je” 
szcze załatwić, jak okupy i oczynszowania, 
nietylko jej nierozwiązują, rozchwianych sto- 
sunków spółecznych nie opierają na stałej 
zasadzie, nieusuwają sporu zet iana 
i, lecz owszem a i 
ać ji ww włościan ach dążenia któ- 
rych niezaspakajają, rodzą AAC: 
snaski między włościanami a właściciela- 
mi. Dowodzili tego znakomici nasi ekono- 
miści, a treść ich rozumowań nieraz przed- 
stawialiśmy; nietylko zaś dzieje przemian 


bieg sprawy włościańskiej w Kongresówce 
od lat 10 stwierdził faktami to rozumowa- 
nie. Takiemi  pobrodkami  poruszającemi 
rozchwiane stosunki, lecz ich nie porządku- 
jącemi na nowej zasadzie, były wszystkie 
dotąd przez rząd wydane w Kongresówce 
rozporządzenia. Poruszyły one w ludzie 
wiejskim słuszne zresztą dążenie do wła- 
sności, nie ułatwiając włościanom sposo- 
bu jej nabycia, = wskazując właścicielom 

i jej sprzedaży. 
poź SE nie Daai włościańskiej uwła- 
szczeniem włościan, leżało nietylko w in- 
stynkcie lecz w przekonaniu narodu. Prze- 
konanie to objawiało się w paaa tyn! 
lepiej lub gorzej, wyraźniej P 
źniej, w AGH raik lub aktach od 
końca przeszłego wieku. - Lecz urzeczyw!- 
stnieniu stawały na przeszkodzie: ee 
zumiany interes osobisty, mylne teorye +0- 
ktryny, lub znów mrzonki ludzi, którzy po- 
pierali uwłaszczenie lecz z poka cej 
praw własności, co znów przestraszało wielu. 
Rząd zaś rosyjski, pragnący utrzymać roz- 


wiemy narodu, postanowił ostatnim aktem 


Rok 1862. 
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dział w narodzie, roztrój w. spółeczności 
polskiej, nietylko sam nie starał się o sta- 
nowcze rozwiązanie sprawy włościańskiej, 
któreby oparło spółeczne stosunki na trwa- 
łej podstawie, lecz nawet w ostatnich la- 
tach stawiał różne przeszkody usiłowaniom 
czynionym w tym względzie przez obywa- 
teli, W miejsce p oporesrenogo stanowcze- 
go rozwiązania, stanowił półśrodki nie nie 
rozwiązujące i niewykonalne; wiedząc, że 
obywatele pragną uwłaszczenia włościan, nie 
powołał ich do komitetów zajmujących się 
projektem rozwiązania sprawy włościańskiej 
i komitety te złożył z samych urzędników, 
najprzód pod prezydencyą radcy tajnego 
Uekskula, następnie ks. Gorczakowa; za- 
trzymywał, potem odrzucił projekt uwła- 
szczenia włościan za pośrednictwem Towa- 
rzystwa kredytowego, projekt przyjęty przez 
członków tego Towarzystwa na zebraniach 
we wszystkich ośmiu oddziałach; zabronił 
rozpraw o zasadzie tej kwestyi na począt- 
kowych posiedzeniach Towarzystwa rolni- 
czego; później‘ ogłosiwszy w 1858 r. poło- 
wiczną a niewykonalną ustawę oczynszowa- 
nia, nad jej tylko wykonaniem rozprawiać 
dozwolił. 

Lecz nie będziemy tu przedstawiać całe- 
go, dotychczasowego przebiegu sprawy wło- 
ściańskićj w Kongresówce, który nieraz 
kreśliliśmy; nie będziemy przypominać czy- 
telnikom wszystkich zabiegów czynionych 
przez obywateli aby rozwiązać stale spra- 
wę włościańską uwłaszczeniem włościan, 
i wszystkich przeszkód przez rząd rosyj- 
ski stawianych; główniejsze z nich przypo- 
mnieliśmy w dzienniku naszym z dnia 14go0 
sierpnia r. b. Wspomniawszy tylko o jćj 
przebiegu, zwrócimy oczy ną jéj stan teraż- 
niejszy. Nieposzukując kto winien w prze- 
szłości, iż sprawa ta nie jest skończoną, 
wyrazimy nasze zdanie jak ją dziś rozwią- 
zać należy. ; : T 

Głos opinii publicznéj, głos że tak po- 


przez rozwiązane Towarz. Rolnicze wyda- 


nym, uwłaszczenie włościan. Lecz rząd za- 
miast postanowienie to pochwycić i prze- 
prowadzić w jeden lub drugi sposób, za- 


miast pozwolić nawet Towarzystwu rolni- 
czemu aby samo projekt swój rozwinęło i 
do jego przeprowadzenia pomogło, rozwią- 
zał Towarzystwo, Potem widząc coraz bar- 
dzićj rozchwiewające się stosunki włościań- 
skie i grożące burzą, ogłosił półśrodek, o kup 
za pańszczyznę. Nie będziemy zaprzeczać, 
że półśrodek ten zmniejszył może chwilowo 
trudności położenia, lecz nic nierozwiązał, po- 
zostawił stosunek sporny między właścicie- 
lem a włościaninem, a cała kwestya coraz 
częścićj poruszana, COTAaZ bardzićj przez to 
rozburzona, wymagała tem nagiej stanów. 
czego zakończenia. 

Wydana następnie ustawa 0Czynszowa- 
nia z urzędu nie zmienia położenia rze- 
czy, pozostawiając między włościaninem a 
właścicielem stosunek który jest ciągłym 
sporem, nie usuwa rozdziału w spółeczno- 
ści ; stanowi rzeczywiście także okup na 
słuszniejszych wprawdzie oparty zasadach, 
lecz przeprowadzenie: jego sprawia nowe 
wstrząśnienie spółeczne , poruszające znów 
silnie całą sprawę lecz jćj nie rozwięzują- 
ce. ruga konieczna uzupełniająca część 
ustawy oczynszowania, t. j. ustawa o sku- 
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iasteczko stanowiące punkt. centralizacyjny 
parafii księdza Hilarego, należało do pana acz 
wiana znanego W całej okolicy z wielkiej 1 WSZcn- 
stronnej nauki. Był to lekarz z profesyi i powo- 
łania, bo od lat dziecięcych okazywał niepohamo- 
wany pociąg do medycyny, czemu lubo zrazu 
sprzeciwiali się rodzice wkońcu jednak uledz mu- 
sieli, nie mogąc pokonać upartej woli jedynaka. 
Oktawian po ukończeniu krajowego uniwersytetu, 
I nzyskaniu patentu na doktora, pojechał jeszcze 
do Niemiec i Francyi dla wydoskonalenia „się 
w swej sztuce. Tam w klinikach, szpitalach i a. 
natomicznych teatrach dokazywał cudów waleczno- 
ści robiąc doświadczenia na chorych, krając tru- 
*i żywe zwierzęta, . wszystko to w najchwale- 
Benas celu zdobycia dobroczynnego światełka 


mającego z 0Z4 


bo znaczny 
zabezpieczyć 


legów, myśleć o kawałku chleba, 
majątek rodzicielski mógł mu go 


„bez wszelkiej pracy; nie wiele więc dbając o 


materyalne korzyści, cały czas poświęcał naukom 
Prócz medycyny, badał on wszelkie nauki prz z 
rodzone cheąc zdobyć szturmem skarbnicę wi: 
dzy, wkrótce się jednak przekonał, że skarbnica 
owa nie była łatwą do zdobycia. Gdy doszedł do 
ostatecznych granie rozumu, zamiast uznać jego 
nieudolność, i wznieść się nadeń wierzącem bor 
cem; począł tłue głową o twardą ścianę, a gd 

to nie pomogło, próbował podkopać się pod jej 
fundamenty. Lecz głębokość równie jak wysokość 
owej ściany nie miała końca; niepodobna jej by. 
ło ani przeleźć, ani podleźć, ani prześwidrowąć 
żadną rozumową spekulacyą. Oktawian jednak 
nie stracił nadziei: pozostawał mu jeszcze środek 
kołowania. Sądził on, że krętemi manowcami po- 
trafi wyminąć niepożytą zaporę, i już na oślep 
puścił się w drogę; ale jakże się zdziwił, gdy po 
długiem kołowania stanął znowu u punktu wyj- 
ścia! Zawstydzony własnem niedołęztwem, nie 


chciał wszakże przyznać się do niego; nie umie-| b 


jąc budować, począł wszystko wywracać bez li 
tości. Duszę jego zaległy ruiny i popieliska ; trzy 
główne kolumny chrześciańskiej mądrości zgru- 
chotane ze szczętem, usypały stos gruzów, na 
którym zwątpienie rozsiadło się samowładnie. 
Powiadają zwykle, że temu wszystkiemu winna 
jest nauka prowadząca nas do przekonania, iż nie 


sem przyjść w pomoc cierpiącej |nie wiemy, jak to niegdyś mawiał Sokrates, naj- 


ludzkości. Nie potrzebował on jak wielu jego ko-Isławniejszy mędrzec swojego czasu. Lecz to, co 


pie czynszów, nie jest nawet dotychczas 
w projekcie przedstawiona Radzie Stanu. 
Jeżeli rząd wydać ją: zamierza, dlaczegoż 
chce przemianę przeprowadzać dwoma 
wstrząśnieniami, gdy można ją odrazu wy- 
konać? Wszystkie najtrudniejsze do spełnie- 
nia czynności t. j. oszacowanie i uregulo- 
wanie gruntów, konieczne są ds przeprowa- 
dzenia ustawy oczynszowania, która nie zmie- 
ni położenia spółecznego; a wykonawszy 
równocześnie jędnę jeszcze czynność, można 
odrazu wprowadzać uwłaszczenie, którego 
samo imie ułatwi wykonanie wszystkich 
czynności. c 
Przed kilku laty, gdy stosunki były mniej 
wzruszone i sprawa mniej nagłą, było kil- 
ka sposobów przeprowadzenia uwłaszczenia. 
Projekt rozszerzenia czynności Towarzystwa 
Kredytowego Ziemskiego, skreślony i roz- 
strząsany w 1856 r. był wówczas stóso- 
wnym do tego celu środkiem. Lecz mamy” 
głębokie przekonanie, podzielane przez wie- 
lu obywateli w Kongresówce, że wśród te- 
raźniejszych okoliczności jedynym sposobem 
uwłaszczenia włościan jest: wykup -grun- 
tów włościańskich, za pomocąindemni- 
zacyi. |Po ocenieniu wartości ziemi posia- 
danej przez włościan przy regulacyi tychże 
gruntów, nastąpić winno wydanie papierów 
indemnizacyjnych, wypłata niemi przez kraj 
dziedzicom za grunta włościańskie, których 
właścicielami staliby się zaraz włościanie, 
obowiązani jednak wnosić do kas rządo- 
wych w kształcie podatków, procent od tych 
papierów wraz z procentem amortyzacyj- 
nym. Nie wchodzimy tu dzisiaj w bliższe 
rozwinięcie tych zasad: o ile up. należałoby 
ową opłatę wnoszoną przez włościan w kształ- 
cie podatku zmniejszyć przez rozłożenie jej 
części na kraj cały, gdyż cała spółeczność 
zyskuje na wykonywanej przemianie spółe- 
cznej; jaki procent przy ocenianiu grantów 


odliczyćby można na utworzenie funduszu 


gminnego itd. Pi tr EF 
, Może byłyby inne środki - uwłaszczenia 
psze bezwzględnie, lecz przekonani jeste- 
śmy, że w dzisiejszych okolicznościach, jest 
to jedyny any środek stanowczego roz- 


wiązania sprawy.) W obec burzy spółecznej 
gotującej się w Kosyi, może nie być czasu 
na przeprowadzenie innych lepszych i spraw- 
dziłoby się francuzkie przysłowie: „Le mieux 
c'est l'ennemi du bien“, która to zasada tak 
często sprawdza się w politycznem i spółe- 
cznem Życiu. 

Przez takie załatwienie kwestyi wykupem 
gruntów za pomocą indemiizacyi, teraźniejszy 
stosunek właściciela z włościaninem, który 
z biegiem rzeczy stał się stosunkiem spornym, 
przecina się zupełnie i kończy; właściciel 
otrzymując wynagrodzenie za ziemię ma ka- 
pitał obrotowy na zmianę i podniesienie gò- 
spodarstwa; włościanin spłaca krajowi zwol- 
na do kas rządowych dług który obciąża 


jego własność, Na innej zasadzie, na zasa- 


dzie wyższości moralnej i pomocy może się 
zawiązać między właścicielem a włościani- 
nem, który także stał się właścicielem į, sto- 
sunek nowy łączący i wiążący spółeczność; 
tem łatwiej, że przemiana odbyła się przy 
poszanowaniu prawą własności i zasady, aby 
pracą własną każdy do niej dochodził. Wło- 
ścianin stawszy się w słuszny sposób wła- 
ścicielem, stałby się wkrótce obywatelem 
kraju, a w każdym razie burza spółeczna 


w c 


Warszawa 7 gradnia. 


Rozpoczynając pracę moją, wspomnieć powi- 
p» o trudnościach, z jakiewi za do A maj 
nia korespondent z Warszawy. Tajemnica potrywa 
działania rządu, tajemnica załegła nad całym na- 
rodem i jak zwykle w takich razach bywa, mnó- 
stwo niepewnych pogłosek i wieści krąży po kra. 
ju. Prawdę tych pogłosek trudno sprawdzić, tru- 
dao też jest korespondentowi orientować się w tym 
chaosie niepewnych wieści. Z drogiej stropy rząd 
tutejszy obawiając się jawności, okazuje wiele d:a- 
źliwości oraz miepokojn przy najmniejszem odchy 
leniu zasłony, za którą zawsze chowa się i swoje 
czynności — i dla tego prześladuje ludzi, którzy 
zdobywają się na odwagę wypowiedzenia mu pra- 
wdy i doniesienia o stanie kraja; Trudność więc 
w odkryciu jedynie pewnych źródeł, mających się 

zagrożone poło- 


nie mąciłaby politycznych jego stosunków. 

Mniemamy, iż obowiązkiem wszystkich 
Rad powiatowych — których członkowie po 
największej części przekonani są, że uwła- 
szezenie . przez indemnizacyę jest jedynym 
dzisiaj sposobem rozwiązanią sprawy wło- 
ściańskiej — jest uczynić w tym duchu 
przedstawienie do rządu. Rada Stanu mo- 
głaby także przedmiot ten poruszyć rozstrzą- 
sając doroczne sprawozdanie z zarządu Kon- 
gresówką, co dla niej jest jedyną sposobno- 
ścią do czynienia wniosów. 


KORESPONDENCYA CZASU. 
stać lub stawających się faktów i 
żenie korespondenta: oto są przeszkody, któ- 
rych usuwanie wymaga odwagi, pracy, wielkiej 
oględności, sumienności i zarazem bystrości spo- 
strzegaczą. Nie łatwo zdobyć się na to wszystko, 
nio łatwo też jest wywiązać się z obowiązków ko- 
respondenta z Warszawy. Czując całą nieudolność 
moją, podejmuję się jednak tych obowiązków w na- 
dziei, że mi je Bóg spełaić dozwoli, a uczciwi i 
miłający pożytek ogólny rodacy ułatwią wywiąza - 
cie się z nich z skwapliwością , jaką wspomagali 
prace poprzedników moich w waszym dzienniku. 
Obecna chwila jest dia naszego kraju chwiią 
największej niepewności. Cisza i spokój jest zu 
pełny, ale spokój ten naruszonym być może wyko- 
nsniem poboru, który ma być przeprowadzony w 
sposób równający się strasznej proszrypcyj. Cała 
Iudacść jest jak najmocniej przeciwna poborowi 
do wojska rosyjskiego, wszystkie Rady powiatowe 
oświadczyły się przeciw niema na drodze legalnej 
i nazwały go piagą krajową. Spisowi stawający 
do superrewizyi, stawiali się z oznakami najży- 
wBżej niechęci, w wielu miejscach opierali się roz- 
kazom, w innych posuwali się nawet do czynnego 
oporu. Opór ten, zważywszy warunki służby- woj- 
skowej w Rosyi, wynarodowienie, jakiemu ulegają 
wzięci do wojska i wyludnienie, które sprowadza 
pobór, jest zupełnie uzasadniony. Wzięty do woj- 
ska, jest zwykle zgubiony dla rodziny 1 dia kraju. 
Rzadko który powraca: w swe ojczyste progi, i alvo: 
umiera z biedy, albo też ginie w górach Kaukazu, 
lub na stepach. azyatyckich za sprawy, które uie 


tych do wojska z jedaego powiatu w ciągu lat 20, 
nie bo rz kraja i 500 ladzi, RZ niewia- 


Lwów 10 grudnia. 


(z) Od wezoraj toczy się w tutejszym sądzie 
karnym ostateczna rozprawa w procesie księdza 
Bukowskiego, oskarżonego o zbrodnię podburzania 
publicznego z powodn kazania, które miał przed 
kilka miesiącami w parafialnym swym kościele. 
Rozprawa ta, również jak i w proce'ie Ciesze- 
wskiego odbywa się przy drzwiach zamkniętych. 
Tajemuiczość jaką się sądy w każdym procesio 

litycznym obecnie okrywają , ograniczając liczbę 
wiadków do pięciu przez oskarżonego wezwanych 
osób, zła w ogóle wywiera wrażenie, i przypomi- 
na dawniejsze czasy. Jawność daje rękojmię spra- 
aiedliwości i niezawisłości sądownictwa. 

Temi dniami wypuszczony został na wolność p. 
Zygauat Kaczkowski, były redaktor „Głosa*, w 
skutek udzielonej mu przez N. Pana amnesty. Był 
on jak wiadomo skazany na dwa lata ciężkiego 
więzienia. Licząc od chwili uwięziebiś, przesiedział 
około siedmnasta miesięcy. 

W drngiej połowie bieżącego miesiąca, jak się 
dowiadujemy z rozesłanych wszędzie ogłoszeń, za: 
ezyna wychodzić tu we Lwowie nowe pismo poli- 
tyczną „Praca“. Wydawać go będą dawni spółre- 
daktorowie „Przeglądu powszechnego” .a spółpra- 
cowniey „Dziennika polskiego“. Byle tylko po- 
wiodło się „Pracy“ ustrzedz się owych o osobistość 
trącających ze szkodą dla sprawy publicznej wa- 
śni i połeinik, których gorszące przykładzy nieraz 
jaż dawniej widzieliśmy pomiędzy pismami miej- 
scowemi. Na obszernej dziedzinie nasuwających 
się, z iateresem kraju Ściśle związknych kwestyj 
politycznych i spółecznych, przy rozbndzonem ży- 
cia publicznem, jest dostateczne dla wielu praco- 
wników pole do pracy, i łacno obok dawniejszych 
nowe pismo pomieścić s'ę będzie mogło i być u- 
żyteeznóm, zwłaszcza, jeżeli za główny przedmiot 
obierze sobie roztrząsanie kwesty} najbliższych 
miejscowych i wskazywanie potrzeb krajowych, 
nie zapuszezając się ca rozległe pole polityki za: 
granicznej, co wymaga wielkich sił i zasobów. 
Wszak w innych krajach, gdzie więcej rozbudzo- 
iy prąd życia publicznego i więcej rozpowsze- 
chniona oświata we wszystkich spółeczeństwa war- 
stwach, każda z nich posiada specyalne, do jej 
pojęć i potrzeb zastósowane dzienniki, które by- 
najmniej jedue drugim nie stają w drodze. Daj 
Boże aby i u nas również oświata wnikając we 
wszystkie warstwy, rodziła z dniem każdym nowe 
koła czytelników i potrzebę pism nowych. Pogło- 
ska o dalszem wydawnictwie „Dzieonika polskie- 
go“ jest na teraz zupełnie mylná. Spółpracownicy 
jego przeszli częścią do „Pracy*, częścią do „Ga- 
zeiy narodowej“. ; 

Wczoraj młodzież akademicka urządziła w tea- 
trze przedstawienie amatorskie, na korzyść tutej- 
s:ego Towarzystwa muzyczuego. Towarzystwo mu- 
zyczae poniosio wielki uszczerbek w swych do- 
chodach przez wystąpienie zeń ostątniemi czasy 
wiela członków, cudzoziemców, niezgadzających się 
a dzisiejszym, pod względem artystycznym więcej 
narodowym kierunkiem prac Towarzystwa. Aby 
zapewnić nadal jego istaienie, niezbędną była po- 
moc którą przyniosło widowisko wezorajsze. Przed- 
stawiono tragedyę Słowackiego: „Mindowe*. Naj- 
lepiej powiodły się wykonane przez Towarzystwo 
utwory muzykalae, a między temi stagłosowym 
chórem wykonana pieśń św. Wojciecha. 


jesteśmy Polakami, przeprowadza go gorliwie, a 
jak pge trawna | sposobami bezprawnemi. 
Pozostawienie rekrutów w Polsce zniweczyłoby 
wstręt, jaki branka budzi, bo nie obawa sła- 
żby, tylko obawa wygnania do Rosyi jest powo- 
dem wstrętu. Do wojska narodowego, do wojska 
konsystującego w kraju każdy chętnieby poszedł, 
ale do wojska rosyjskiego i do Rosyi nikt iść nie 
chec. Niechęć ta w obsenych 
przy tak silnie rozbudzonem uczuciu narodowem 
może w cząsie branki zamienić się na krwawy 
opór i zawicbrzenie, którego wszyscy i to bez ró- 
żunicy partyi unikają. 
Obawy tego zawichrzenia i niepewność, jaka ztąd 
powstała, nie pozwoliły krajowi przyjąć z radością 
pożytecznej dla narodu reformy wychowania pablicz- 
nego, która przez otworzenie Szkoły Głównej stała się 
faktem w jednej prowincyi. Reforma ta nie prędko je- 
szcze w zupełności zostanie przeprowadzoną, «le 
dzisiaj po otwarciu gimnazyów i uniwersytetu jest 
nadzieja, że przeprowadzoną będzie, chociaż niema 


było prawdą dla greckiego filozofa, w ustach 
chrześcianina staje się blużnierczym anachronizmem, 
bo dziś kilkuletnie dziecię przy pacierzu i kate 
chizmie, umie już nieskończenie więcej od wszy- 
stkich mędrców przedchrześciańskich a cóż do- 
piero mąż, który te prawdy objawione pojął ser- 
cem, i Da nich wiedzę swą ugruntował. Filozofo- 
wie starożytni, uważając rozum za jedyny środek 
do zdobycia prawdy, a naukę za jedyną jej skar- 
bnieę, i czując niedołęztwo pierwszego, a ubóstwo 
ostatniej, mogli słusznie powtarzać ową sentencyę 
Sokratesa, wyrażającą to, eo współczesny mu o- 
ó} przeczuwał niewyraźnie. Cała też filozofia tych 
wieków jest tem prawdziwszą, im bardziej wąt- 
piac w potęgę rozumu, uczuwa potrzebę niebie- 
skiego Światła. Ale jeżeli my dzisiaj twierdzimy, 
iż nie nie wiemy, 1 z piłatowskiem zwątpieniem 
zapytujemy: Quid est veritas? to czegóż to dowo. 
dzi? —. oto tego zaprawdę, że zapoznawszy Na- 
ukę Zbawiciela, wracamy manowcami do dawne- 
80 pogaństwa. : 
Zszedłszy na tę drogę, Oktawian sprzykrzył so- 
ie nabytą mądrość, i począł szukać dokoła, coby 
zapełnić mogło pustkę w jego sercu i duszy. 
Wszystkiego jął dot kać z kolei, wkrótce też wszy- 
stkiego doświadczył, wyrozumował, rozłożył na 
pierwiastki, a nie mogąc złożyć na powrót, ani 
zadowolnić się rozkładem, cisnął od siebie z gnie- 
wem, jak dziecię zepsutą zabawkę. Świat wydał 
mu się mrowiskiem kościotrupów. Próżno rzucał 
się w jego obj 


wem też opuściwszy Francyę, zamieszkął w Ba- 
zylei na malowniczych wybrzeżach Renu, właśnie 
w tej porze, kiedy zamożniejsza szlachta nasza, 
po spieniężeniu produktów swej żyznej ziemi, 
rozsiewa zebrany grosz po obcych krajach. Owoż 
na pierwszym wstępie, młody lekarz poznał tu 
ziomka, pana Oskara, który z żoną i dwiema 
córkami zwidziwszy mglisty Londyn i stolicę cu- 
dów — Paryż, wstąpił jeszcze do Bazylei dla zu- 
pełnego wyładowania cjężącego mu worka. A że 
rodak do rodaka najbardziej lgnie w obczyżnie, 
przeto ów wojążer przy pierwszem spotkaniu przy- 
Ignął do Oktawiana, lubo ten wierny swym ra- 
cyonalnym zasadom, widział w każdym człowie. 
ku obywatela świata, należącego bezwarunkowo 
do całej ludzkości. Lecz pan Oskar był jednym 
z tych ludzi, co umieją zjednywać sobie najobo- 
jętniejsze serca. Wytrawnej gęby, gęstej miny i 
fantazyi, przytem zawsze wesoły i żartobliwy, 
miał wielu życzliwych, chociaż nie jednemu ćwi. 
knął w oczy. gorzką prawdą w formie niewinnej 
dykteryjki. Zartował on nawet sam z siebie, ze 
swego niedbalstwa w rządzeniu majątkiem, z roz- 


wyszczerzone zęby zgrzytające rozpaczą zwątpie- 
nia. Począł więc szukać w sobie fizycznych przy- 
czyn tych niesmaków ; wciąż mu się zdawało, że 
krew jego to nazbyt zrzadła, to zgęstniała, to wą- 
troba zepsuta, to mózg nadwerężony, słowem nie 
masz na świecie choroby, którejby do siebie nie 
przymierzał, niemasz lekarstwa, od któregoby nie 
żebrał pomocy w przekonaniu, że sana mens im 
corpore Sano. Próbował on rozmaitych wód mine- 
ralnych, rozmaitych kąpieli ciepłych i zimnych, 
żelaznych i siarczanych ; ale choroba potężniejsza 
nad te środki, rozwijała się co raz bardziej, nie 
zdradzając się wszakże żadnym wyrażnym sym 
ptomatem. Zdrowie jego cierpiało widocznie : twarz 
jakby nalana, przybierała żółtą, wymokłą cerę, 
członki traciły swą jędrność, posępniał humor, 
psuł się apetyt, i sen odbiegał, iż nie raz sztuką 
musiano go sprowadzać. W trzydziestym roku ży- 
cia stał się ociężałym, ponurym, zużytym, a prze- 
cież lekarze zapewniali go jednogłośnie, że jest 
zdrów zupełnie, że nie ma w sobie nawet cienia 
zarodu żadnej choroby, w co też i on sam mu- 
siał w końcu uwierzyć. Wszakże tem nie ulżył 
bynajmniej swym cierpieniom, które prześladowa- |rzutności „swej żony, z owych wojażów, które 
ły go bez ustanku, jakby chcąc mu udowodnić|z jej woli odbywał co roku, rujnując do reszty i 
na przekór jego mniemaniu, że może właśnie |tak już odłużone dobra, it. p. Ale najnielitości- 
mens sana dat corpori sanitatem. wiej chłostał wszelkiego rodzaju przybłędów, co 

Oktawian jak tonący, co rad brzytwy się chwy- |podszywszy się pod znakomite rodziny nasze, albo 
ta, postanowił jeszcze przepędzić czas jakiś|przez rozmaite matactwą uzyskawszy indygenat, 
w Szwajcaryi, w nadziei, że zdrowe powietrze i|plugawią najdroższe pamiątki narodu, i wysysają 


ęcia, żebrząc kropelki antidotu: ze-|czarowne widoki natury, jeżeli nie uleczą, to przy-|soki jego najżywotniejsze. Znał on ich wszystkich 


wsząd straszyły go nagie żebra, próżne czaszki i!najmniej złagodzą jego spleen nieznośny. Nieba- doskonale, i nie omieszkał przypiąć każdemu łat- 


okoliczuościach i- 


gwarancyj żadnych jej trwałości i tyczy się tyl- 
ko jednój o T Polski. Ażeby ważek $ 
przeszłości, mie opisuję otwarcia -Szkoły Głó- 
wnej, które odbyło się przed kilkunastu daiami. 
Młodzież garnie się Jicznie do audytoryów Szkoły 
Głównej, co także jest faktem bardzo pięknym; na 
niektórych . prelekcyach bywa “po 1000 słuchaczy. 
Życzyćby tylko nalężało, żeby: rząd:środkami .pro- 
skrypcyjnemi nie odwracał jej od nauki; żeby o- 
bawą o położenie kraju nie prowadził jej do prac, 
które kształcenia się przeszkadzają. Młodzież na- 
sza, jak zawsze, mocno zainteresowaną jest spra- 
wami publicznemi i tego zainteresowania się usuwać 
nie należy, bo ono przyczyni się do wykształcenia 
jej na pożytecznych obywateli kraju; starać się 
tylko należy o przekonanie jej, że zainteresowanie 
się to łączyć się powinno z pracą i nauką, że na- 
uka jest przedewszystkiem jej obowiązkiem i sła- 
żbą publiczną. ęcią. w harmonię wprowadza- 
jące popędy do służby narodowej z pracą kształ- 


cenia Się i nauką, czaczynają u nas szerzyć) się 


między młodzieżą ; 
snąć, niechaj 
niszczy 
dnień, a 


niechaj, rząd da im ćzas wzro- 


ich i mie wpędza na pole innych zatru- 


gwarantuje ogólną reformą rządowego systemu 


i zadośćuczynieniem  wszędzie' prawom narodo- 


wości. 


Wspomniałem, że ogólna niepewność o bliską 
przyszłość z powodu branki, nie pozwoliła narodo- 
wi.ękazać zadowolnienia przy otwarciu Szkoły 
Głównej— nie idzie zatem, ażeby to zadowolnienie 
nie było rzeczywistem i ażeby otwarcie jej nie 


znajdowało uznania. 


6) Antoni Za- 
) Albin Za- 


Ludwik Bandel, 10 
Stanisław Kowalski, 11) Antoni Luboiński, 12 
Władysław Wojtkiewicz, 13) Andrzój Konarzew- 


powodu braku miejsca 
w eytadeli, przenieśli do więzienia krymioalaego 
na Pawićj ulicy. Większa liczba oskarżonych skła- 
da się z rzemieślników obwinionych o składanie 
przysięgi; sąto ludzie prości, uczciwi, młodzi i zu- 
pełnie niewinni. Sąd podobno mą się rozpocząć 
9go czy 10go grudnia. Mówią, że wyroki sg już 
naprzód wiadome. Dk 

W tym czasie przez Radą Admicistracyjną wy- 
daną została instrakcya dla władz administracyj- 
no-policyjnych zatwierdzona przez W. Ks. Konstan- 
tego, zawierająca przepisy postępowania w razie 
manifestacyi tam gdzie stan oblężenia nominalvie 
został zniesiony. Iustrukcya ta jest wielce surowa 
i przepisuje postępowanie na wypadek zbiegowi- 
ska, śpiewów w kościele, rozszerzania emblema- 
tów narodowych, noszenie ubiorów narodowych 
itp. Władze mają aresztować, a Namiestaik sam 
decyduja o oddania pod sąd. Instrakcya ta w rze- 
czy saméj nie nie zmienia w teraźniejszem poło- 
żenin kraju, tylko utrwala system arbitralności i 
gwałtów. Dowodzi ona próez tego, że rząd nie 
zamierza zmienić systemu, którego dotąd w ZATZĄ- 
dzie krajem trzymał się. Po otrzymania kopii, ob- 
szerniójsze podam szczegóły. Takąż samą instrukcyą 
z rozkaza Naczelnika Cywilcego Rządu napisał 

a sądów p. Kamionowski. Nio podzielał i nie u- 
nawał ją za właściwą p. Dembowski i dla tego 


ki przy zdarzonej zręczności. Wszakże pomimo 
ostrego języka i mnóstwa innych ułomności, był 
to w eałem' znaczenia tego wyrazu, poczciwy 
brat szlachcie najlepszego serca, rzadkiej gościn- 
ności, należący do znikłego już typu facecyonatów 
i paliwodów, których zaliczono dziś do kłamców 
i próżniaków, a Których niedorzeczne na pozór 
krotochwilki więcej miały w sobie myśli i praw- 
dy, niź nie jedno najpokupniejsze dzieło w na- 
szych czasach. Lb 

Oktawjan im lepiej poznawał owego paliwodę, 
tem więcej odkrywał w nim potwornych ułomno- 
ści. Niemógł on pojąć, dla czego człowiek ten 
wyższego ukształcenia, tak krzywo sądził i postę- 
pował w wielu razach: dla czego np., będąc wta- 
Jemniczonym w tegoczesną mądrość, znając pra- 
wie na pamięć rozmaite doktryny JEJ apostołów, 
pilnie przestrzegał wszelkich praktyk religijnych 
1 zaezepną broń swego języka zamieniał w od- 
porna, skoro w niewłaściwym tonie dotknięto tej 
matetji; dla czego zdrowo sądząc o wielu rzeczach, 
przenosił starą szlachtę nad nowokreowaną, któ- 
rej częstokroć osobistych przymiotów „zaprzeczać 
się niegodzi; dla częgo pomimo wszechstronnej 
nauki, był przesądnym jąk prosty wieśniak i gracz 
w pojedynkach, tęgi Żołnierz i zawa jaka, lękał 


się duchów, upiorów i kaprysów swej żony bar- 


dziej, niź całego regimentu nieprzyjąciół... Wszy-|ję do praktycznej filozofii 


stko to było dla lekarza niero wikłaną zagadką, 
wyjętą z pod kontroli rozumu, i ńazwaną w jego 
słowniku dziwactwem, czyli chorobliwym stanem 
umysłu. Nie raz dysputował o tem z' panem O. 


faktami prześladowania i branek nie 


reforma przyjmie się i przyniesie dobre 
owoce dla kraju, tem więcej, gdy jej trwałość za- 


Księcia, na którym pomimo adwentu > r7 
u mło- 


Paryż 7 grudnia, 


E. W dnia wczorajszym w kościele Magdaleny 
dbył się obrzęd ślubny Władysława hr. Brani- 


ckiego z Maryą księżciczką Sapieżanką. Cała ta 
uroczystość wśród obcćj krainy była zupełnie pol: 
szą, polskiem było. ślabne zgromadzenie, życzenia 
stro polskich otaczały łączącą się parę. Polska go- 
ścinność otworżyła drzwi przewodkiczyła zebra- 
sia rodaków w'domu księżny Róży z Mostowskich 
Sapieżynćj matki panny. młodój. Wszyscy przyto- 

ni a, licznie na tę uroczystość zebrani, mieli cią- 
gle na myśli, że nowo zaślabiona, była eórą Pol- 
ski na wychodżtwie, na obcój rozkwitłą ziemi, że 
jéj ojciec zacnem -poświęeeniem zasłażył się oj- 
czyznie, i że miała tak w szanownćj matce męża, 
jak w swojćj własnój wzór wyborny, który naśla- 
dować zschee, jak szlachetne serce i dobroczynna 
ręka umie nieść pociechę i pomoc każdćj niedoli 
rodaków. Cały ten obchód ozdobiony był obecno- 
ścią Audrzeją Zamoyskiego, dwojaką bo i naro- 
dową i domową okrytego żałobą, a który czy w 
kraju, czy na wygnania widzi się otoczonym afao- 
ścią spółziomków. 

Po nocnćj i rannój słocie, wypogadza się i w tój 
chwili odbywa się urotzystość otwarcia bulwaru 
księcia Eugeniusza. Od niejakiego czasu krążące 
w powietrzu obawy i przewidywania rozruchu lub 
zamachu w tym dnia, uspokoiły się. Rząd przed- 
sięwziął wszelkie środki ostrożności, zapewnił się 


)|a zapełnem bezpieczeństwie. Mer jedynastego o- 


kręga p. Levy zdołał utworzyć straż, nieomylną 
rękojmię utrzymania porządku dającą z 6000 ro- 
botaików przedmieściowych złożoną, usgosobioną 
do przyjęcia cesarstwa okrzykami uniesienia i do 
zagłuszenią nieprzyjaznych głosów, gdyby się ta- 
kowe dać słyszeć ośmieliły. Zapewniwszy się o tem 
usposobieniu zwerbowanego zastępu, p. Levy udał 


) |się sdo Compiègne «do Cesarza z zawiadomieniem 


o niem, i z żądaniem sześciu tysięcy miejsc 080- 
bnych, dla tych widzów na których życzliwości 
polegać można. Miejsca te przeznaczone ira zosta- 
ły, zajmą je więc owi mieszkańcy przedmieściowi 
mając na swem czele, majstrów i naczelników 
warsztatów. 'W skutku zabezpieczenia się rządu, 
wezwaną została do udziała w uroczystości gwar- 
ya narodowa, i Cesarz otoczony licznym orsza- 
kiem marszałków, jenerałów, sztabowych oficerów 
konno z Taileryów ma wyjechać, i uroczysty 
wjazd odbyć w nowo urządzony bulwar. Depu 
tacye tak gwardyi narodowćj jak wojska wszel- 
kiéj broni, sianowić mają straż honorową cesar- 
stwa podczas obchoda. 

Wezoraj nadeszło depesze zwiastowały wznowie- 
nie zobowiązań protokóła z 1830 w greckićj spra- 
sie, a więe przyzwolenie Anglii na wyklaćzenie 
od tronu w Atenach księcia angielskiego, i uzna- 
nie księcia Leuchteubergskiego za księcia rosyj- 
skiego, a więc rozciągnienie i do niego tegoż wy- 
łączenia. Lecz obok: tych depesz nadbiegła z A- 
ten wiadomość o poddania wybora na tron gre- 
cki pod głosowanie powszechne, a to za radą An- 
gliii Wybór ludu greckiego padnie nie wątpliwie 
na księcia Alfreda. Cesarz Napoleon ujrzy go o- 
partym na zasadzie przez siebie przyjętój, głoszo- 
nój i wszędzie popieracćj. Tookrzyknienie królem 
greckim księcia angielskiego zgodnym głosem lu- 
da całego, stwierdzi i wzmocni przewagę wpływu: 
Anglii, którego ona nie tak łatwo się zrzecze, 
skoro go raz owładnęła. Avglia jak chciwy Ache- 
ron nie wypuszcza swój zdobyczy. spoe: 

Wiadomości z Petersburga otrzymane nie wiel- 
kie znaczenie i szczupły rozmiar nadają buutow, 
szwadronu ułanów gwardyj, o którym wczorajsza 
depesza wieczorna wzmiankowsła. Szwadron ten 
miał się zbuatować z powoda nie wypłaconego mu 
wynagrodzenia za nowe mundary, których w tym 
roku nie otrzymał. W Peterhofie odbywała się u- 
czta wojskowa, na któréj znajdował się także je- 
nerał Wołków dowódzca pałku ułanów gwardyi, 
Wśród uczty dano mu znać, że szwadron cały z 
jego pułka z samych żołnierzy złożony, przybył 
z Petersburga i żąda z nim mówić. Stanął przed 
nim jenerał, a wysłachawszy domagania się swych 
podwładnych rozkazał im wrócić do koszar. Roz- 
kazowi temu nie okszali się posłusznymi zbuuto- 
wani, wszelkie przełożenia nadaremne były, mu- 
siauo wezwać zbrojnćj pomocy dla odprowadzenia 


skarem, zdobywając się na najpotężniejsze argu- 
menta, jakich żaden filozof niebyłby. w stanie oba- 
lié; ale właśnie w chwili gdy się sądził zwycięż- 
ca, jedna żartobliwa na pozór dykteryjka mnie- 
manego dziwaka wywracała z gruntu cały gmach 
jego rozumowań. W-ówczas gniewał się,zżymał, na 
rzekał, że w tak oświeconym wieku mogą istnieć po 
dobne przesądy; postanawiał zaprzestać wszelkich 
w tej mierze sporów, ba nawet zerwać stosunki 
z niepożyt: m adwersarzem, ale nazajutrz, lub na- 
wet zą kilka godzin biegł znowu do niego, zno- 
wu dysputował i gniewał się, nie mogąc ani roz- 
gniewać, ani przekonać spokojnego, a nieugięte- 
go facecjonąta. A lubo twierdzenia pana Oskara 
nie licowały zgoła z przekonaniem młodego leka- 
rza, czuł ôn jednak, że odmładniał po każdej 
z mim rozmowie, że jakieś zagłuszane od dzieciń- 
stwa tony odzywały się w jego sercu, że umysl 
Jego zwarzony suchą nauką, odżywiał, jak zwię- 
My kwiat po deszczu. Mimo to wszakże nie mógł 
zdobyć się na. tyle pokory, by zwątpiwszy we 
wezechwładność swego rozumu, uczuł potrzebę 
aot bez pisa całą mądrość świata jest SB: 
2 4 wszystkie jej że ZA 
nióśkliią, ystkie jej skarby tylko nędzą 
Tymczasem 


ani Oskarowa korzystała po swo- 
jemu z tych y 8 


ysput filozoficznych, zastosowując 
i wielu matek mających 
córki na wydaniu. Panną Adela bowiem, starsza 
lod swej siostry Jadwisi, liczyła naówczas przeszło 
lat ośmnaście, a choć jej wdzięki i ukształcenie 
były wcale niepospolite, wszakże przy odłużonym 


I wydawały, 


CZAS z Piątku 12 Grudnia 1862. 


kruąbrnych do. Petersburga. Uwięzieni, poddani 
śledztwu, sądzeni i karani zapewne będą podług 
surowości praw wojskowych. To uchybienie prze- 
ciw karności w prostych żołnierzach, to niezwykłe 
domaganie się tego co im prawnie należy, jest 
nadzwyczajnem zjąwiskiem w wojsku rosyjskiem, 
i dowodem, że rozprzężenie panujące w całem 
państwie a razem poczucie prawa, zakradać się 
zaczyna nawet do armii, 

Liczną publiczność ściąga do teatru francuskie- 
go nowa Bztuka p, Augier pod tytułem „le fils de 
Giboyer. Jest ona niejako dalszym ciągiem i uza- 
pełnieniem poprzednićj jego komedyi, „les Effron- 
tés“ i ma zupełnie charakter polityczny, drażoiący 
i wyzywający stronnictwa przeciwne rządowi ce- 
sarskiemn, lub "które jako przeciwne podoba się 
autorowi uwsżać. Minister stanu nie chętnie ze- 
zwolił ua przyjęcie tój sztuki, i zezwolenia udzie- 
lit dopiero po skłonienie się autora do licznych 
przemian, oplszczeń i po odjęcia eałćj jedaćj roli, 
w xktórój dotykalnie przedstawiony” był p. Gaizot. 
Mimo, tych zmian, sztuka ta popierara przez księ- 
cia, Napoleona i księżnę Matyldę, codziennie z o- 
klaskami przyjmowana rozdrażnia wiele umysłów 
i głoszą, iż przygotowuje się przeciwna jéj mani- 
festacya. Co dó istótnéj jój wartości podzielone są 
zdania, podnosi ją wyborna gra aktorów; gdy 
wyjdzie z drūku zobaczymy czy równie pomyślnie 
w czytąniu „wytrzyma „próbę. 


dzić, -że-jest on demokratą i naczelnikiem demo= 
kratycznej partyi w Portugalii, przytem przywódcą 
tak zwanego klerykalnego stronnictwa, gdyż de- 
mokracya i duchowieństwo rękę sobie podają na 
luzytańskiej ziemi. Marszałek skompromitował się 
mocno ostatuiemi czasy stając na czele rewolncyi 
w Braga przez księży przeciwko margrabiemu 
Loulé, pierwszemu ministrowi, wywołanej. Margra- 
bia Louló, następca Pombala w urzędzie i dążno- 
ściach, jest zaciętym przeciwnikiem papieztwa i 
duchowieństwa. Władzy, jskiej dziś używa, doro- 
bił się mie tylko własnym talentem, ale i przez 
spozrewnienie swe z królewską rodziuą. Jest to 
zbyt romansowa i zbyt długa historya, aby ją tutaj 
szczegółowo opowiadać; dość będzie nadmienić, 
iż margrabia Loulé młodym będąc potrafił szale- 
nie w sobie zakochać siostrę don Pedra i don Mi- 
guela, i że ją wykradł z klasztoru, a potem oże- 
nił się z nią. Z tyo to tedy mężem stanu książę 
Saldanhą wystąpił do walki, a nie zdoławszy co- 
balić współzawodnika, sam otrzymał wygnanie pod 
świetnym pozorem poselstwa. Marszałek stoi dotąd 
w hotelu londyńskim, ale przeniesie się wkrótce 
do pałacu Castani, gdzie zamyśla dawać huczne 
bale i wieczory; jest cu bowiem milionowym pa- 
nem, pomimo wieku labi zabawę z połądniową 
namiętnością, a w wystawie i przepychu kocha Bię 
jak wszyscy Hiszpanie i Portugalczycy. Księżna 
Saldanha jest Amerykanką. 

Wszyscy tutaj bez wyjątku opinii począwszy od 
kardynałów aż do słażby pałaca Caffarelli obnrze- 
ni gą niedelikatnem postępowaniem z nieszczęśli- 
wym baronem Kanitz, o którego szaleństwie pisa- 
łem do was ostatnim razem. Książę Pruski nie 
dozwolił zatrzymać chorego w włagnem jego po- 
mieszkaniu. Teraz czeksją na brata obłąkanego 
posła, którego telegrefem wezwano; gamego Zza% 
chorego muszą wiązać w paroksyzmach do wście- 
kłości dochodzących. Miewa on jednak chwile 
przytomności i spokoju; w jednej właśnie z tako- 
wych widział się z kardynałem Antonellim i rzekł, 
że czuje, iż go Bóg ukarał obłąkaniem za nie- 
zmierną pychę, jaką miał zawsze. Księstwo Prn- 
scy mają mieć jutro pożegnalne posłuchanie u Pa- 
pieża; wyjeżdżają zaś pojutrze. 


Rzym 30 listopada. 


(r.) Baron Baillard, ostatni członek póselstwa 
franęnzkiego % czasów margrabiego Lavalette; któ- 
re teraz z gruntu zmienionym zostało, opuścił Rzym 
dziś rano, udając się do Paryża. W Watykanie £3 
bardzo zie z tego wyjazdu; albowiem uwa: 
żano tam p. Baillard za jawhego przeciwnika Wła- 
dzy świeckiej podobnie jak jego pryccypała. Hr. 
Lallemand: przeciwnie, który tymczasowo pełni o= 
bowiązki, poselstwa, należy do zwolenników „par 
pieztwa. Ta jednak osobisto opinie i, zalety jeśli 
słażą poniekąd za wskazówkę zgrota, jaki wspra- 
wie rzymskiej nastąpił, nie mogą mieć wpływa na 
polityczną pełnomocnika repreżentacyę; p. Lalle- 
mand jako chargé d'affaires frateuzki jest prostym 
tłumaczem woli zamiarów Cesarza, niczem zaś wię 
cej. Owóż w tych duisch uwiadomił on kardynała 
Aotonellego, iż Cesarz Napoleon zachęcił stanow- 
czo Wiktora Emanuela do obrania innej stolicy a 
wyrzeczenia się Rzymu. Mogę was w najniewąpli- 
wszy sposób zapewnić że p. Lallomand mówiąc 
zi Papieżem 1-2 kardynałem Antonellim, wyznał 
bez ogródęk, iż Cesarz chce podzielić Włochy na 
tray państwa I że zamyśla wrócić Ojcu Świętemu 
Umbryę i Marchię, ale rzecz to, jak Włosi powia. 
dają, wyrażona była „academicamente*, to jest bez 
wskazania pory ani oznaczenia praktycznych środ- 
kó słażyć ku temu mogących, a od chęci do u- 
czynku odstęp, jak wiadomo, wielki! Hr. Lalle- 
mand wspomniał także po dwa kroć, że Cesarz 
życzyłby sóbie być ukoronowanym przez Papieża, 
ale Ojciec Święty za każdą rażą odwracał mowę 
na iane przedmioty, Miał nadto dodać : „Chętnie 
utoronuję Cesarza Francuzów, ale tak jak poprze- 
dojk mój Klemena VII ukoronował Karola Vgo— 
w Bononii.* W wyrazach tych zawiera się jasna 
i trefda przymówka o przywrócenie anueksowa. 
nych prowiacyj, co Papież postawiłby za warunek 
koronacyi. Atoli wiem, ża Pius IX nie jest jnż 
dzisiej równie przeciwny jak był przed laty wło- 
żenia własną ręką korony Karola Wgo na czoło 
Cesarza Francyi; podróż nawet do Francyi, ulu- 
biozego mu kraja i narodu; uśmiecha mu się bar- 
dzo; ale z trudnością zgodzi Bię ma pomazanie 
wybrańca powszechnego głosowania jeśli ten nie 
przybędzie osobiście dla zaproszenia go do Pary- 
ża, a nadowszystko jeśli odpadłe ziemie przywró- 
cóne ńie będą stolicy Śtej. Sk ak: trudno ber- 
dzo przypuścić, aby, jak La Cosfitużione piszo, 
Napoleon, na wzór Karola W. i Ottona I, przybył 
do R:ymu po korong i otrzymał ją w kościele śgo 
Piotra, przy grobie Apostołów, Książę Latour d'An- 
Vergne ma polecenie ciągnienia dalej zabiegów 
przez hr. Lallemand rozpoczętych Tu raczej po 
dziesięciu latach ponowionych względem korona- 
cyi Cesarza, ale wątpię, by zdołał przeprowadzić 
ten interes na innej podstawie jak przywrócenie 
anneksowanych prowincyj i ustne zaproszenie Oj- 
da šgo dó Paryża bądź przez Samego (Cesarza, 
bądź przeż jego małżonkę, którą Papież więlce 
miłuje. Poseł oczekiwany jest w bieżącym tygo- 
dniu. Pierwszym sekretarzem poselstwa będzie p. 
Baade, albowiem posłannictwo hr. Lallemand było 
czasow em i całkiem lużoem; drugim sekretarzem 
będzie baron d'Ideville, trzecim zaś margrabia 
Pienne, przyłączonymi do poselstwa zostają: baron 
d'Hauborsart, hr. Aguado de Tyg Merinas, baron 
Boutgoing, ihr. Montebello i br.Chsteaubriand, sy- 
nowiec ministra z czasów restanracyi. Książę Bel- 
luno, który już tutaj nie wróej, pisze, obecnie bro- 
skiej w obronie doczesnej władzy stolicy apostol- 
skiej. 

Co się tyczy opinii marszałka Saldanha, ambs- 
sadora portugalskiego, dziś mogę dokładniej twier- 


Lwów. J.C. K. Ap. Mość przeniósł ze wzglę- 
dów służby Adolfa Korffa buchbaltera i radzcę na- 
miestnictwa przy czeskiej Izbie obrachunkowej, do 
galicyjskiej Izby obrachunkowej, w tym samym 
stopniu. 


Czerniowce. W skutku złożenia mandatu 
deputowanego Izaaka Rubinsteina, wybranego na 
sejm bukowiński z czerniowieckiej Izby handlowo- 
przemysłowej, wybrano w dniu 4 grudnia deputo- 
wanym Andrzeja Mikolicza, sekretarza tejże Izby 
handlowo-przemysłowej. 


Wiedeń 10 grudnia. Na dzisiejszóm posiedze- 
nia Izby deputowanych oznajmił prezes przy o0- 
twarcin, że zwołał dla tego Izbę, iż mniema „ Że 
Izba wyższa ukończy do dnia dzisiejszego przed- 
miot bankowy. Z powodu nie nkończenia tej czyn- 
ności, pozostaje na porządek dzienny wnieść usta- 
wę o szanowaniu tajemnicy listowej, w skutku 
zmian zaprowadzonych w niej przez Izbę wyższą. 
Już po czwarty raz przedmiot ten wraca do Iz- 
y,, jak to wykazuje sprawozdawcą wydziała 
chindler, a tylko na tóm polega różnica obu Izb, 
iż Izba wyższa chce, aby rządowi służyła moe za- 
wieszania tej ustawy w razie rzewidywanej woj- 
ny lub przewidywanych rozrachów wewnętrznych. 
Przyjąwszy ten warunek, dałoby się rządowi pra- 
wo zawieszenia tej ustawy już dzisiaj, albowiem 
obecny stan Anstryi mógłby usprawiedliwić taki 
krok rządo. Jeśliby chciano przeciw niewiadomym 
spiskom używać takiego środka jakim jest otwie- 
ranie listów, to wrócilibyśmy do wszechwładztwa 
policyjnego. Zamiast ustawy broniącej nietykalno- 
ści listów, uchwalonoby ustawę uprawniającą ich 
naruszanie. Dla tego, że tak uzasadnione zacho 
dzą różnice między uchwałami obu Izb, wydział 
nie proponuje zwołania mieszanej komisyi, jak to 
zwykle się dzieje, gdy idzie © zagodzenie niezgo- 
dnych uchwał obn Izb. Wydział obstaje przy u- 
chwalonej przez Izbę niższą osnowie, i sądzi, że 
lepiej zostawić dotychczasowy stan rzeczy, na któ- 
ry opinia publiczna wywiera przecież nacisk, niż 
ulegalizować otwieranie listów. 

Mublfsłd stara się i tym razem znaleść drogę 
pośrednią, jak to zawsze czyni. Radzi on wypa- 
śc'ć sporny paragraf, i zostawić rząd przy przy- 
wileja jaki mu daje $ 13 koastytucyi, iż w razach 
uadzwyczajnych pod nieobecność Rady państwa, 
T NIA Śl, wyjątkowo wydawać rozporzą- 

zenia, otom pr W 
wiedliwik= p przed reprezentacyą uspra 
„ Herbst niezgadzą się ze zdaniem Mubifeldy. Rząd 
jako władza wykonawcza ma prawo w nadzwy- 
czajnych razach zaprowadzać rozporządzenia pra- 
wodawcze, ale tylko pod nieobecność władzy pra- 
wodawczej; zaś ‘jako władzy wykonawczej służy 


kimś trybem z całą twarzą. A twarz tę niezwy- 
czajnej białości malował meszek brzoskwini i o- 
p Gabi > poletowych żyłek, które niknąć na 
y ciach, i iały je, ni ień 
malowidła, th, uwydatniały je, niby sztuczny cień 
Niepospolitą urodę Adeli podnosiło jej u. 
kształcenie wprawdzie niesięgające głęboko, ani 
wszechstronnie rozległe, jakiego też trudno wy 
magać od kobiety ale mające tego obojga pozory, 
których częstokroć i uczonym z profesyi wystar 
czaj dla zdobycia wziętości i powagi. Mówiła ona 
ość biegle po francuzku, włosku i niemiecku, zna- 
ła nieżłe ojezysty język, historyę i literaturę, tro- 
chę nauk przyrodzonych, trochę fizyki, ba nawet 
! Kosmoprafii z dzieła pani Aimable Tastu, i tak 
PO trosze z każdej beczki, co wszystko razem u- 
niżało pstrokatą nić paciorek, wprawdzie szklan- 
nych i próżnych, ale połyskujących wszystkiemi 
tęczy barwami. Znała też nieco i rysunek, grała 
na fortepianie... i owoż wszystko podobno co u 
nas wchodzi w zakres staranniejszego wychowa- 
na, a w czem córka pana Oskara jeżeli niedo- 
chodziła nawet mierności, to za to ćelowała w pie- 
wie, i głos miała tak wielki i wyrobiony, że nie 
tylko w salonie, ale nawet na deskach pierwszo- 
rzędnych teatrów mogła być pewną powodzenia. 
Rubini słysząc ją, zgłupiał; pani Malibran język 
w gębie zapomniała, a ówczesny dyrektor włoskiej 
opery w Paryżu, omal nie oszalał, że taki głos 
snych włosów, miała ona czarne oczy,, które przy |dostał się w udziale majętnój pannie, która po 
zwykłej blondynkom cerze, tém czarniejszemi się| wyjściu za mąż zakopie go gdzieś na wsi. isto- 
wadząc się niby i godząc dziwnym ja- cie był to sopran niepospolity: obszerny, dźwię- | 


majątku nie wiele dawały jej powabu w oczach 
rozsądnej nad lata dzisiejszej młodzieży. Owoż 
lubo w podobnych razach. wierząc po staremu 
że śmierć i żona, a zatem i mąż są przeznaczeni 
od Boga, należałoby poddać się jego woli, bunto- 
wniczy rozum i tu podaje środki zaradcze których 
radzi się imamy, choć liczne przykłady świadczą, 
że te rzadko wychodzą na dobre. Bo żaden przy: 
kład nie zgoła nieważy w oczach obosiecznego ro: 
zumu; nie zaniedbuje on nas też pocieszać, do- 
wodzac, że jeżeli ktoś karku nakręcił, to jeszcze 
nie idzie zą tem żeby i nas toż samo spotkało; że je- 
źli ten luh ów nieroztropnie sobie poczynał, to 
my możem oględniej tę rzecz prowadzić. Tak To- 
zamowała i pani Oskarową ufoa we własny do- 
WcIp 1 wdzięki swej córki, a wyznać potrzeba, 
żę Jak sama była znakomicie przebiegłą, tak cór- 
ka jej piękną w całem znaczeniu tego wyrazu. 
Była to bowiem dorodna blondynka, wysokiego 
wzrostu, scenicznej postawy, i zgoła tak. czaro- 
wnej powierzchowności, iż patrzącemu na nią mi. 
mo woli nasuwało się przekonanie, że przy jej 
ukształtowaniu, nieśmiertelny prototym „i Zawi- 
stoa mu natura zaniechawszy odwiecznej Z sobą 
walki, zawarły sojusz na najkorzystniejszych dla 
obu stron warunkach. Klasyczne kształty dziewi- 
cy, doskonale odpowiadając sobie we wszystkiem, 
tworzyły strojną i wykończoną haxmoPjg Jakby 
odllane w formach starożytnego posągu. Obok ją- 


mu prawo zawieszania już istniejących ustaw, lecz 
ustawa o Szanowaniu listów nie istnieje, skoro się 
nie wskaże stanowiska do niej władzy wykona- 
woczej. Mówca jest za utrzymaniem uchwalonego 
tekstu, aby tylko w razie wybuchu wojny, lub nie- 
spokojności wewnętrznych ustawa przestała obo- 
wiązywąć. Przeciw tej teoryj zawieszania ustaw, 
oświadcza się sprawozdawca Schindler. 

Izba wreszcie achwala utrzymać ustawę w brzmie- 
niu przez siebie uchwalonem. Zatem niemasz wat- 
pliwości, że Izba wyższa nie ustąpi, i ustawa nie 
przyjdzie do skatku, z resztą byłaby ona bez zua- 
czenia, jeźliby się utrzymało zdanie Izby wyższej. 

końcu oznajmia prezes, że właśnie otrzy- 
mał od Izby wyższej zawiadomienie o wybo- 
rze członków do mięszanej komisy! względem ró- 
źnie w sprawie umowy z bankiera. Z Izby wyż: 
szej wybrani zostali: Baumgartner, Rothschild, 
Reyer, Fm. Hess, ks. Schwarzenberg j Raeskefer. 
Jutro komisya mieszana obradować będzie. Posie- 
dzetie Izby nad aktem bankowym przeznaczous 
na sobotę. 

— Ustawa o szanowaniu mieszkań, sankcyono- 
wana i wydana w d. 27 października i obecnie o- 
głoszona w Dzienniku praw, brzmi: 

Na wniosek obu Izb Mojej Rady państwa spo- 
«odowany jestem, w celu obrony nietykalności 
mieszkań od wykroczeń organów władzy publi- 
cznej, rozporządzić co następuje: 

$ 1. Rewizya domowa, to jest przeszukanie mie- 
szkauia lab innych miejsc należących do pomie- 
szkania, może być zazwyczaj przedsiębraną jedy- 
nie ną mocy roskazu sędziowskiego, opatrzonego 
pobudkami. Rozkaz ten winien być doręczony o- 
sobie ;dotyczącej natychmiast, JE przynajmniej 
w ciągu najbliższych 24 godzin. 

„ $ 2. W celach wymiaru sprawiedliwości karnej, 
jeśli zwłoka zagraża nisbespieczeństwem , rewiżya 
domu może być zarządzoną także bez rozkazu 
sędziowskiego przez urzędników sądowych, ńrzę- 
daików władzy bezpieczeństwa „albo przez przeło- 
żonych gmin. Wyznaczony do jej uskatecznienia 
urzędnik ma być zaopatrzony w piśmienne upo- 
ważnienie, które winien okazać osobie dotyczącej. 

W tym celu rewizya domowa może być także 
prządsiębraną przęz organa bespieczeństwa z wła- 
suoj mocy, jeżeli wydany został przeciw komu 
rozkaz stawienia się lub aresztowania, albo jeśli kto 
us gorącym uczynku został przydybany, jeśli go 
głos publiczny naznacza za podejrzanego 0 czyn- 
ność karygodną albo jeśli go się dostrzeże w po- 
siadaniu przedmiotów wskazujących udział jego 
w karygodnej caypnodoi, W obu przypadkach tych 
ma być osobie dotyczącej na żądanie jej doręczo- 
ue zaraz lub przynajmniej w ciągu najbliższych 24 
godzia poświadczenie względem odbycią rewizyi 
i powodach jej. 

$ 8. Dla nadzoru policyjnego lnb skarbowego 
organa, tych władz mogą przedsiębzać rewizye do- 
mowe w przypadkach jedynie ustawą oznaczonych. 
Wszelako i tu obowiązują przepisy powyższego pa- 
ragrafa co do upoważnienia do odbycia rewizyi i 
(poświadczenia z jej odbycia. 

4. Wszelka rewizya domowa przedsiębrana 
(w wykonaniu urzędu lub słażby wbrew powyższym 
po-tanowieniom, karang ma być w razie złego za- 
miaru jako zbrodnia nadużycia władzy urzędowej 
($ 101 kod. kar.), a w innym razie jako przekrocze- 
nie obowiązków urzędu publicznego według prze- 
pisów $ 381 i 382 kod, kar. 

$ 5. Rewizye domowe służące do nadzoru poli- 
cyjaego, jako i w celach wymiaru sprawiedliwości 
karnej mają być przedsiębrane wśdłag przepisów 
postępowania procesu karnego. Przedsiębranie re- 
wizyi dla nadzoru finansowego ma Bię odbywać 
według przepisów ustawy karnej fiskalnej, 

§ 6. = każdej rowizyi, gdzieby nie podejrza- 
nego nieznaleziono, ma być osobie dotyczącej na 
żądanie jej wydane poświadczenie w tej mierze. 

Naczelnik Mojego ministerstwa sprawiedliwości, 
tudzież Ministrowie policyi i skarbu mają polecone 
sobie wykonanie niniejszej ustawy. 


Franciszek Józef w. r. 
Areyksiążę Rajner w. r. 
ser w.r. Mecsery w.r. Plener W.r. 


Prusy. 


Król wydał następujący reskrypt do Ministerstwa 
Stanu ogłoszony w duiu 9 gradnia: 

nW przyszłym raarcu będzie 50 lat, jak na we- 
«wanie mojego w Bogu spoczywającego ojca lud 
pruski stanął pod bronią do wielkiego boja w woj- 
nie o niepodległość. Poczytuję za rzecz stósowną, 
aby wspomnienie zawiązku słynnych czynów armii, 
które zrobiły czasy owa najświetniejszemi w dzie- 
jach pruskich, obchodzonem było w rocznicę utwo- 
rzenia laudwery, W lutym zaś będzie także sto lat, 
jak wojna siedmioletnia zakończyła się zaszczy- 
toym pokojem hubertsburskim. Wypadek ten u- 
trwalił w owych czasach stanowisko Prus jako mo- 
csratwa, i dziś jeszcze obowiązani jesteśmy, jak to 
postanowił już w duiu 16 gradnia 1856 r. brat 
mój w Bogu spoczywajscy, złożyć zań dzię- 
ki publiczne bożej Opatrzności. Wzywam zatem Mi- 


czny, miły, a tak giętki i podwładny uczuciom 
śpiewaczki, że stosownie do ich nastroju, musia- 
łęś słachając go śmiać się lub płakać, albo roz- 
pływać w namiętnem upojeniu, albo ulatać nad 
ziemię niby na skrzydłach modlitwy. Zachęcana 
pochwałami najsłynniejszych artystów, Adela od- 
dała się wyłącznie kształceniu swego talentu, na 
co ponieważ zgadzała się matka, przeto wszelka 


w tej mierze protestacya ojca musiała zamilknąć. 


Jakoż w obecnej podróży właśnie w tym celu 
przedsięwziętej, nieomieszkano korzystać z rad 
zhakomitych mistrzów, co miało miejsce i w Ba- 
zylii dzięki panu G. bawiącemu podówczas w tem 
mieście, który trzy razy na tydzień ofiarował się 
śpiewać w duetach z naszą artystką. Takowe du- 
ety odbywały się zwykle do pierwszej godziny 
pò południu, to też młody lekarz, prawie co wie- 
czorny gość w tym domu, nie był dotąd je: 
szcze przy owych lekcjach albo właściwiej po- 
pisach Adeli, i całkiem zajęty rozmową z panem 
Oskarem, na nić prawie nie zwracał uwagi.. Po- 
tr. eba więć było obudzić go z tej apatji, aby choć 
raz przecie przejrząwszy, poznał, że są na świe- 
cie rzeczy daleko więcej zajmujące, jak nauka i 
wszelkie onej spory, 


(Dalszy. ciąg nastąpi.) 


=- 


CZAS z Piątku 12 Grudnia 1862. 3 


Nadaremnie oczękiwaliśmy, jak też dzienniki 
barlińskie zapatrywać się będą na zmianę zaszłą 
w składzie ministerstwa pruskiego. Przyjęto ją 
atoli bardzo obojętqie, dla tego, że tu mie Bzło 
wcale o wprowadzenie do gabinetu nowych żywio- | 
łów, lecz tylko o większą zgoduość, a może tóż o | 
stanowisko spółeczeńskie niektórych ministrów. | 
Muiema wszakże B. u. Handels Ztg, że p. Selehow 
tysiezasowo tylko obejmuje posadę ministra rol- 
nietwa, gdyż miezadłago obejmie on ministerstwo 
spraw wewnętrznych, a mianowany micistrem spraw 
wewnętrznych hr. Eulenburg otrzyma posadę dy- | 
plomatyczną. Jak wiadomo pierwsze kroki dyplo- | 
matyezue hr. Eulenburgą były w Japonii. Minister 
Selchow uważany jest za jednego z głównych pod- 
pisraczy stronnictwa krzyżowego, i zapewne dla 
tego niezdaje się Gazecie handlowćj, aby poprze- 
stał on na tak skromuym wydziale, jakim jest mi- 


«by Prusom odstąpiono linię Menu w zuaączeniu 
nultaruem; 3) aby naczelne dowództwo nad woj- 
skami związkowemi przyznane było Prusom. L’ Eu- 
rope mniema, że dopiero od aiéj zaczyna się świat. 
Stara to kwestya, owe żądania pruskie, a posta- 
wiona pie teraz lecz jeszcze przez hr. Bernstorffa, 
i komeutowana w znanych czytelnikom naszym 
notach hr. Rechberga, bar. Bensta itd. 


siłowski sekretarz 2 fr. A. Barba- bibliotekarz 1 fr., 
Malinowski dyrektor szkoły 2 fr., profesorowie: Biliń- 
ski Lew 1 fr, Bohdanowicz 2 fr., Cz... 1 fr, Oy- 
wiński 1 fr, Eysmont 1 fr., Jagaciński 1 fr., Kro- 
snowski 1 fr., Lewandowski 1 fp, Lipowski 1 fr., £u- 
kasiński 1 fr., Pikulski 1 fr., Piotrowski 1 fr., Smo- 
lęński 1 fr., Sosnowski Jan 1 fr., Wroński 1 fr., Za- 
leski 2 fr, Uczniów 33 z klasy licealnój 12 fr., uczniów 
19 z klasy IVtój 1 fr. 90 c., uczniów 27 z klasy V 
2 fr. 70 (A uczniów 41 z klasy VI 6 fr. 60 c., ucz- 
niów 38 z klasy VIL 6 fr. 70 C, uczniów 40 z klasy 
VIII 6 fr. 45 c, uczniów 51 z klasy IX 4 fr. 45 c. 
Członkowie Towarzystwa literacko-historycznego : Ba- 
rzykowski 5 fran., Aleksander Chodźko 5 fran., Leon 
Chodźko 5 fr, Duchiński 2 fr., Grzymała Wojciech 
20 fr., Kalinka Waleryan 25 fr, Kamieński półko- 
wnik 10 fr., Koźmian Andrzój 10 fr., Małachowski 
Stanisław 10. fr., Morawski Teodor 20 fe. Plichta 
Andrzćj 10 fr., Szemioth Franciszez 10 fr., Szulczew- 
ski Feliks 5 fr., Biblioteka polska 100 fr., Akięle- 
wicz bibliotekarz 5 fr., Błociszewski Kazimierz 10 fr., 
Kołysko Adam 20 c., Królikowski Karol 5 fr., Kar- 
wowski Jan 5 fr, Michałowski Juliusz 2 fr., Stanie- 
wiez Sylwester 2 fr, Strawiński Donat 50 c., Stry- 
jeńska Leokadya 3 fr., z ks. L. Zal... 6 fe. 50 c. — 
Zawiadomiono nadto Towarzystwo, ją ks. Władysław 
Czartoryski nądeśle 100 franków, tyjeż hr. Włady- 
sław Zamoyski. Niniejszy więc wpływ wyniesie na ka 
plicę zygmuntowską 565 franków, Jeśli dary na cele 
restauracyi zabytków naszych proprio motu: przesyła- 
ne, tak szybko urastają, dając nadzieję zebrania po- 
trzebnych sumi; jakże obficićjby się datki gromadziły, 
gdyby odezwę wydano i kollektorów składek ustano- 
wiono ! 

— Posener Ztg wyjmuje z Nadwiślanina wiado- 
mość, że inspektor policyi Rose odbył u uczniów gi- 
mnazyum  trzemeszyńskiego rewizyę, podobnie jak to 
było i w Poznaniu, lecz nie znalązł "nic u nich, prócz 
książek, Posener Ztg atoli domyślą się, że się gimna- 
zyaliści uwinęli i poukrywali to co należało przed o- 
kiem policyi uchronić. Z tego się wykazuje ; że reda- 
ktora tój gazety a nie p. Rosego należało posłać na 
rerizyę, gdyż on wiedział, że papiery były. W Po- 
zuaniu przesłachiwano jaż podobno uczniów obwinio- 
nych o spisek, lecz przed władzą pzkolną,. 

— Jutro w piątek doia 12go grądnia, Ś. Aleksego 
i Ś. Pawła. 


zr 
Gospodarstwo, przemysł i handol. 


Wrocław 7go grudnia. Dziś praktykowano ceu4 
następne: za i szefel pruski (prxaszło 14 garacy) gro- 
szy srebrnych praskich (po K cant, w. a. oprócz laży.) 


zelta di Torino, Lamarmora wystosował do nowe- 
go gabinetu list winszujący, w którym oświadcza 
gotowość niesienia dalój usług swoich dla dobra 
kraju na obecnój posadzie swojćj. Zapewniają, że 
po zawotowaniu tymczasowego budżetu sesya par- 
lamentu zostanie zamkniętą; a rowa Besya otwar- 
tą będzie w połowie stycznie. 


Petersburg 10 gradnia. Journal de St. Pe- 
tersbourg donosi w dzisiejszym numerze swoim: 
Cesarz przyjmował w Moskwie wielką liczbę star 
szyzny gmin wiejskich i żądał od nich posłaszeń- 
stwa władzom, punktualaego płacenia podatków i 
spiesznego ukończenia sprawy wykupu włościań- 
skiego. Chłopi przyrzekli posłuszeństwo wszystkim 
rozkazom, a Cesarz nadmienił w końcu: „Nowych 
swobód nie spodziewajcie się.* 


nisterstwo stąna, aby mi:przedsfuwiła wnioski wzglę- 
„dem. sposobu zarządzić. się mających uroczystości. 
Berliu.3 grudnia 1862 r. 
pó> - „ Wilhelm.“ 


— Nie podajemy wcale owych licznych adresów, 
jakie król pruski odbiera od czasu odprawienia Iz- 
by deputowanych, gdyż treść ich jest mniej więcój 
taż sama, pisanie bowiem były według jednego % zo- 
ru rozćBłanego okólnikiem, który dostał się do rąk 
National Ztg i wydrukowany był przez nią nieda- 
wno. Podobnież odpowiedzi królewskie bardzo się 
jedne do drugich ręki z taa peselako Asy 
iż niema*jaż w nich teraz wzmian%i o wżięciu Ko | eat królestwa o podanie się do dymisyi ministe- 
rony ze stołu bożego, a nawet w ostatnich odpo- ryno; którego ORDS pa, ymisy 
aa ne pra zy e kge 2 „Ministeryum usiłowało postępowaniem swem o- 
masa z o ać Na ng pda calsć kraj od anarchii i ubespieczyć nasze liberal- 
panorama per ) - iwieksco TAk d ne instytncye. Izba inny o tem sąd wydała. Był- 
W) E is raid z lity ch, dotykaj bym praguął przedłożyć sesatowi postępowanie 
prócz f Z OWO ni któż x dea, nasze, a senat w mądrości swej niebyłby się za- 
Mn 4 a s ty 3 Dla $ ch wi wk 1-4 zzpewnie wahał pochwslić je. Lecz w skutku przy 
aa a Sa. aaijen y ją |igtego przez ñas postanowienia niema potrzeby 
w mowach królewszich, podajemy znów ostatnią || 9wl I 
mowę, jaką dziś ogłasza Gazeta krzyżowa, miang w:zezynać w tym przedmic cie dyskusyj. 
do depntacyt=z Marierwerder. Król rzekł: Sądząc, że wśród otaczających nas trudności 

„Miło serca mojemn widzieć tu was i rż wasz |v szelki rząd byłby miemożebnym bez silnej wię- 


Włoo hy. 


P. Rattazzi w następnych wyrazach zawiadomił 


Madryt 10 gradnia. Na dzisiejszem posiedze- 
nia kortezów oświadczył jenerał Prim, iż nie miał 
zamiaru stawić opozycyi ministrom. Winezował 80- 
bie, iż nie jest przymuszony mówić o zerwania ukła- 
dów w Orizaba. Użalał się, żs Billault (minister 
fraucuski który broniące postępowania rządu w spra- 
wie meksykańskiej przed Ciałem prawodawczem 
freneuskiem, jeszoze w czasie posiedzeń tej Izby, 
obwiniał Prima. P. R. Cz.) atakował go nielojalną 
bronią, na co on odpowie w lejaloy sposób. Nie 
jest on bynajmniej nieprzyjacielem Francyi, lecz 
posłannictwo jego ograniczało się do obrony inte- 
resów hiszpańskich. Gdy zaś widział, że rząd fran- 
cuski chce narzncić francuską politykę, eofaął się 
cie chcąc być nigdy satelitą obcego narodu. (Przy- 
pominamy, iż jenerał Prim dowodził hiszpańską 
częścią wyprawy do Meksyku, wówczas gdy wy- 
prawę tę rozpoczęły wszystkie trzy państwa: Fran- 
cya, Anglia i Higzpania; następnie przyjąwszy wa- 
rauki zadosyć uczynienia przez rząd meksykański 
stawione, zawarł wraz z pełnomocnikiem augiel- 
skim układ z Juarszem, gdy przeciwnie Francya 
nie przyjęła warunków i dalej wojnę prowadzi. 
P. R. Cr.). 


Londyn 10 gradnia. Jak donoszą z Nowego 
Jorku z 29 listopada, obustronne wojska nie zro- 
biły żadnego poruszenia w Frederiksborgu. Sepa- 
ratyści opuścili Hóllyspringa i skoncentrowali się 
pod Taullahomma (?), aby stawić opór jenerałowi 
Rosenkranz, który posuwa się od Nashville. Woj- 


nisteryam rolnictwa. 


Za miewiele dni, bo po nowym roku zebrać sią 
ma w Dreznie komisya względem maradzania się 
uad projektem utworzenia zgromadzenia prawo- | 
dawczego, przy związku niemieckim pod formą i 
delegacyj. Wszystkie państwa związkowe zgadzają | 
się ua tę formę prócz Prus i Badenu. | 

| 
| 
| 


przyjąć. Ím bardziej słowa moje i zamiąry wielo- | kezości, uważaliśmy za obowiązek nasz cofoąć się 
rako bywają mylnie rozumiane i inaczej (tłómaczo-|1 podziękować senatowi za poparcie, jakie nam da- 
ne, tem więcej cieszy mię, że w waszem tu przy- | wał zawsze. 

byciu i w waszym adresie znajduję znowu dowód, | -— Część deputowanych lewicy ogłosiła w d. 1 
że wielu was znów jesttakich, co je dobrze rozumieją. | gradnia następującą deklaracyę. 

Spodzie: się, ż6 z pomocą bożą to należytej „Niżej podpisani zważywszy, że wypadki pod 
zrozumienie coraz więcej rozpowszechniać się bę-| Aspromonte są następstwem czynności ajentów 
dzie. Potrzeba do tego jednak poznania, że ruch | władzy wykonawczej, 

teraźniejszy wymierzony jest po części nie tyle prze | „Zważywszy, że wypadki te poprzedzone były 
ciw zarządsonej przezemnie po dojrzałej rozwadze | stanem oblężenie, zawieszeniem praw wolnej pra- 
reorganizacyi armii, ile raczej przeciwko samej ar-|sy, zniesieniem prawa zgromadzeń i stowarzyszeń 
mii. Usiłają przecież zachwiać ją w karnpści, któ: |; zgwałceniem rękojmij konstytucyjnych w osobach 
ra jest podstawą każdej armii. ` å ozterech deputowanych do parlamentu, a po nich 
w pobliżu waszóm w skutku saijoia w Gradziądzu, | nestąpiły aresztowania arbitralne i rozstrzelania bez 
smutae już tego następstwa '). sąda— zadziwieni zapowiedzianą dziś przęz mini- 
sterynm dymisyą przed wydaniem wotum parla- 
mentu, protestują uroczyście przeciw pogwałceniom 
konstytucyi wyrażonym powyżej jako oskarżenie 
ppimege ministeryam i przestroga dla przyszłych 
rządów. 


Główną osobą nowego ministeryam włoskiego, 
o którego stanowczym składzie donoszą telegramy | 
wyżej zamieszczone, jest Farini. Jest on gorącym | 
stronnikiem zjednoczenia Włoch i przeprowadzał i 
przed kilkoma laty przyłączenie emiliańskićj pro- 
wiocyi; co do zewnętrznych stosunków, jest stron- [| 
nikiem przymierza francuskiego i dobrze jest wi- | 
dzianym w Paryżu. Nienależąc do zupełnych stron- ji 
ników polityki Rattazzego, był z nim w dość przy- l 
jazuych stosunkach, a w ostatnich czasach toczyły il 
się nawet układy, aby wszedł do gabinetu Rst- l 
tazzego, W ezasie przesilenia ministeryalnego był | 
pośrednikiem między stronnictwami w sejmie, gdzie Ji 
reprezentuje odcień środka. Minghetti, Peruzzi i il 
Pasolini są również gorliwymi poplecznizami zje- | 
duoczenia Włoch i wszyscy trzój a szczególnićj dwaj f 
ostatai dobrze widziani w Anglii; utrzymują, że za- | 
nim Wiktor Emanuel zgodził się na ich wejście do - | 
gabinetu, dali pewne przyrzeczenia co do polityki i 
zagranicznej i szanowania przymierza z Francyą. M 
Szczególaiej wejścia Mirghettego do gabinetu miał i 


tąpienie nastręcza tylko pozór 
do sea a imych Pc s e Zamiarem, ku któremn 
wszystkie środki bywają zwracane, jest zaprowa-|  (podp.) Bertani, Cadolini, Cairoli, Catucci, Ca- 
gnata, Crispi, de Boni, de Luca, Ginuti, La Por- 
ta, Lazzaro, Loveto, Miceli, Nicotera, Ricciardi, 
Baffi.“ 


ieść od celów i a 
m albowiem słażą one dla dobra i potęgi 
całego kraju my Sed kraj potrzebuje silnej korony 


Eronika miejscowa | zagraniozna. 


Kraków 11 gradnia. Dziś przed południem od- 


chwalą p. Menabrea jako zdolnego administratora ro- 
bót publicznych, Pisanelego jako biegłego prawni- H 
kə. Nie wiadomo jednak, czy co do wyższej po- j 

t 


i ii zi i j igsi- | a9- i isoli i zRsvenny i był 
j ui i. Kierownicy ruchu, którzy niechcą |pył się obrzęd wprowadzenia X. Gałeckiego, biskupa sed. śred. pośled. |ska Unii obsadziły Hudsonsville w kraju Missiesi- | *'g król opierać. P: äsolini pochodzi z y i by H 
hay o kapele wiądsą do czego dążą, 8 p E n in S. inf., jako Wikarego se toliego tój Pszenica biała . ad 81 76 7073 |pi. Dachowieństwo, dzienniki, mówcy zstronnictwa syndykiem podczas wojny włoskiej, a po bitwie i 
chociaż nie wielu ich jest, przecież powiodło | części biskupstwa krakowskiego. O godż. 10téj zgroma- 5 żółta ; 74.76 72 67-70 |unionisów nie przestają oskarżać Anglii, a ten pd Magentą, jako reprezentant miasta żądał od 1) 
im się powikłać w wielki zamęt umysły, gdyż |dziło się duchowieństwo świeckie i zakonne w koście- Żyto * er o . 8-64 52 50-51 duch nieprzychylny Anglii znajduje jak widać, delegata papiezkiego zdania władzy. W ogóle mi- 
wzięli sobie za zadanie przekręcać moje zamiary, |le Ś, Piotra. Za wejściem do kościoła X. Gałeckiego, BWA | 3739 86 3435 |dobre przyjęcie u publiczności. nisteryum ma polityczny charakter i nie jest czy- 
tak iż wielu takich co chcą silnego rządu królew- | powitał go krótką przemową X. Matzke, proboszcz w: ` ksa sto administracyjnem, a dzienniki włoskie uważają i 
skiego, przyczyniają się chociaż nieświadomie, do| miejscowy i poprowadził do wielkiego ołtarza. Tam| Owies -> ... > © (25-26 24 22-28 towers: ptaki ludzi zdolnych; między i - i 
przygotowania rządów parlamentarnych. Spodzie- | miał do niego mowę X. Słotwiński opat klasztoru Bo-| Groch . 52:55 5O 47-49 J ych; zy innymi i 
i 


Rsepak (za 150 funt. brućło) 235. 223 209 

Qeny nasienia koniczyay za 1 centnar cłowy (89's 
funtów wiedeńskich) talarów pruskich. (po 1577/, kr. 
w. a. opróćz agio). 


żego Ciała, wspominając przedewszystkiem długie osie- 
rocenie dyecezyi krakowskićj, któremu dotąd nie-masz 
końca, że mianowanie Wikarego apostolskiego ma te- 
mu brakowi zaradzić, nadmienił o świetności miasta 
Krakowa i uniwersytetu tutejszego niegdyś w Świecie 


Sprawa włościańska w Kongresówee, od któ- 
rej stanowczego rozwiązania utrwalenie stosunków 
spółeczaych, harmonia spółeczeństwa i rozwój naro- 
du zależy, — nie posuwa się prawie, gdyż rząd, który 


wrotem do domu przyczyniać się w waszych po- 


wiatach, ile sił na to starczy. litycznej zdolności wyrównają wszyscy Rattazze- 


d katolickim i wyraził nadzieją, iż nowe rządy biskupie| Czerwona przednia. © . =", . 14 —14Y,|ciaglenied ł sta jej rozstrzygnięcia | > © Co się tyczy prowincyj z których pochodzą: 
Niemoy. M MME M ata | See alg zy a a N E Bi, ned Gta 
Urzędowa gazeta W. apana 1 E bie przez Ojca Śgo powierzoną. » średnia . 101, —11Y, szczeniu włościab, zarządza ate Dag tylko środ Menabrea Sabaudczyk, Peruzzi przyjaciel Ricaso- 
a orze | ;-167 27705020) S a 1 el YJ, |. SERKAN ENO. E > recocd ipÓŁAW | | ky ? . m . d 
Ai grr pripe ema słanowiako rzą- eb: noża 54 m VO Ni » poślednia . . «.. n 8 —— 9'e |ki, które poruszają jedynie spór, ale go nie roz- o eek a ROCA. 


apostolskiego odprowadziło duchowieństwo przy Śpie- cylii, Pisanneli z Neapolu. 


du badeńskiego w tój kwestyi, a zarazem rzuca | wie polskich pieśni kościelnych do kościoła katedral- Biała przednia -. . .  . «. «. . 19 —20 |strzygają, a przy dzisiejszych okolicznościach są | 
rękawicę dzisiejszemu Buudeetagowi Lord Russell nego na Zamku. Tam u drzwi kościelnych oczekiwała „ dobra . . . . . . « . «16'/,—187/,|tradne do wykonania; nawet ogłoszoną ustawę o-| Polityczny swiat francuzki i dzienniki paryskie | 
mógłby się z onać, iż projekta jego kapituła, z dziekanem swym X. Łętowskim biskupem B KUPN 104004 SE » . 123/,—167/ | czynszowania z urzędu nie dopełnia ustawą o sku |z 9 t. m. roztrząsają jeszcze różne kwestye eko- | 


Jopejskim na czele, który podawszy święconą wodę X. 
biskupowi Amatejskiemu odprowadził go do kaplicy 
N. Sakramentu (kaplica Batorego). Obaj biskupi nklękł- 
szy odmówili cichą modlitwę, a kanonicy zajęli miej- 
gce w swoich ławkach u wielkiego ołtarza. Następnie 
Wikary apostolski zasiadłszy na stołku przed wielkim 
ołtarzem bo tron biskupów krakowskich jest jeszcze 
bez krzesła, opróżniony przez usunięcie ś. p. biskupa 
Skórkowskiego— odczytał dłagą mowę łacińską godzi- 
nę czasu trwającą, do duchowieństwa wyłącznie wy- 
stósowarą, w którój wskazywał temuż dachowieństwn 
obowiązki i dawał nauki i upomnienia. X. Rusinowski 
przybyły z X, Gałeckim z tarnowskićj dyecezyj, od- 
czytał po tój mowie list apostolski w formie breve, 
po łacinie a potem po polsku. Aktem tym Ojciec Śty 
naznacza X. biskupa Amatejskiego Wikarym apostol- 


pie czynszów , które to ustawy w połączeniu mogą 
być łatwiej wykonane. W artykule wstępnym wy- 
powiadamy przekonanie nasze, iż teraz uwłaszcze- 
nie włościan przez wykup gruntów za pomocą ia- 
demnizacyi jest najwłaściwszym sposobem stano- 
wczego rozwiązania kweatyi włościańskiej i trwa- 
łego uporządkowania stosunków spółecznych. Te- 
go sposobu rozwiązania sprawy włościańskiej nie 
możaa porównywać do sposobu, w jaki się prze- 
miana spółeczna odbyła w Galicyi, albowiem tu 
nastąpiła przy krwawem wstrząścieniu, bez zastó- 
sowania zasady, iż pracą przychodzi się do wła- 
gności, z początku darowizną, co rozbndziło za- 
chciałki komunistyczne, a dopiero w lat kilka na- 
stąpiła indemnizacys, a pozostała nierozwiązana 
jeszcze kwestya słażebnictw utrzymuje rozdrażnie- 
nie między klasami ludności. Każdą zaś sprawę 
spółeczną należy odrazu zupełnie rozstrzygać, gdyż 
jedna, że tak powiemy, nitka jej nierozcięta, cały 
spór spółeczny wyciągą. — Korespondent nasz 
z Warszawy w liście powyżej zamieszczonym 
przedstawia stan tam rzeczy i wskazuje, iż 
rząd nie odstępuje od zamiaru przeprowadzenia 
proskrypcyjnego poboru, a pobór taki i w ogóle 
wyprowadzenie tysięcy ludzi z kraju do wojsk 
rosyjskich, zkąd nigdy mie powracają, niemoże 
być uważany za wróżbę i wstęp do koncesyj, o 
których głoszą, lecz owszem jest nowym dowo- 
dem trwania przy dawnym systemie ucisku, no- 
wą objawą chęci popchnięcia ludności do roz- 
paczoych kroków. — Z Litwy donoszą, iż znów 
rząd rosyjski wstrzymał wybory i sejmiki w Miń- 
skiem, odkładając je aż do maja, z obawy, aby 
miepodano adresu o połączenie Litwy z Kongre- 
sówką. 


Nie można jeszcze wnosić, czy Rada państwa 
w Wiednia ukończy przed świętami sprawę ban 
kową. Zbyt wielkie różnice zachodzą między u- 


nomiczee poruszone, w francuzkiej radzie stanu 
i w mowach przy poświęcenin bulwaru ks. Enge- 
niusza. Z spraw zagranicznych zajmują się głównie 
grecką. Monitor jest. widocznie niekontent z obro- 
ta tam rzeczy; maluje więc położenie w Grecyi 
ciemnemi barwami, z cierpkością mówi, iż 
rząd tymczasowy jawnie popiera kandydaturę ke. 


a Dpoślednia . . . «3:1 w4s0190) —--113/, | 
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Al a tłami manifestacye na korzyść ks. Leu- l 
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O E ORZOCECO 
Przegląd Polityczny. 


Depesze telegrańczne. 


Kassel 10 gradnia. W skatek oświadczeń kor- 
porącyi oficerów heskich w sprawie Dórra z Hay- 
nauem, jeneral porucznik Haynau zawieszonym zo- 
stał z rozkazu Elektora w obowiązkach jenerała 


dywizyi. Elektor sam objął dowództwo nad woj- 
skim, dając mu nieograniczoną władzę nad tą częścią | (p, ; Szy 
eo ror sg) te SANAS Świeckich skiem. (Kapitan dymisyonowany Dórr został wy- 
spraw podlega borlu Cesarza Franciszka Józefa, 2a-|*W9DYm na pojedyzek przez jenerała Haynau za 
wieszając wszelkie dotychczasowe prawa i przywileje, | napisanie broszury przedstawizjącój postępowanie 
z jakiegokolwiekby one tytułu lub nadania wypływały, tego jenerała; Dörr oznajmił, iż nie wprzód bę- 
a to aż dopóki inaćzój Stolica apostolska niepostanowi. | dzio się bić, aż jen. H stawi Si 
List rzeczony zapewne będzie ogłoszony drukiem. sr A p aayat 3 A WYS 
a A z ny nie dwóch innych oficerów, których osadził w wię- 
Po tym akcie zdjęto ubiór pontyfikalny z Wikarego |. ni Úi 5 
apostolskiego, a tenże wstąpiwszy na ambonę miat| 0m0 73 to, iż go wyzwali. Red. Cz.) 
inz już RE do = jag lecz do "rm Hanower 10 gradaia. Nowe ministerynm skła- 
npominał go o miło: Oj dla N. | Jaia A ; ; 
Cesarza i N. Cesarzowéj, wychwalał wię in daią: Malortie, miuister domu króżswskiego, aa: 
świątobliwe uczucia, a wreszcio wezwał opieki Ś. Stani- merstein, aaraw wewnętrznych; Lichtenberg, 
wyzaań; Windhorst, sprawiedliwości; Erxlebor, 


sława biskapa krakowskiego, którego kości w tój świą- 
tyni złożone. Zbyt spóźniona pora i dokuczliwe zimno |sxarbu. Z dawnego ministerstwa pozostali Platen i 
Bracdeis. 


nie dozwoliły odprawić mszy śtój przed trumną Ś. Sta- 
nisława, owego pierwszego reprezentanta niepodległości 
kościoła w Polsce. Kanonicy odprowadzili znów do 
drzwi X. Gałeckiego, i na tem zakończył się ten 
obrząd. 


X. Gałecki stanął wczoraj po przybyciu swem do 
Krakowa u Naczelnika komisyi pamiestniczój , radzcy 
nadwornego p. Merkla, z powodu, iż mieszkanie: jego 
na Stradomiu niebyło jeszcze zupełnie urządzone. 


— W przeszłym miesiącn otrzymali na uni 4 
tecie Jagiellońskim stopień doktora praw: Wilhelm T 
mniczka z Ołomuńca i Antoni Weigl aplikant zeń 
toryata wojskowego z dolnój Austryi. 


— Wczoraj (10 grudnia) trwała przez cały dzień 
pogoda, najwyższa temperatura doszła — 12,08 najniż. 
sza —19,%4, barometr opadł w ciąga doby z 381,87 
na 329,63 (godz. 6 rano); wiatr wschodni słaby za- 
trzymał do dziś dnia (11 grnd.) swój kierunek, pogo- 
ds się zmieniła, mróz nieco sfolgował, o godz, 6 rano 
było —17,9%2 Reaumora. 


ten brzmi: 

„Wiele dzienników donosiło, że rząd wielko 
książęcy zamierza wnieść przed Bundestag o pod- 
jęcie na nowo kroków AS cucyjne ch. przęciw Da- 
nii dla zabezpieczenia pretensyj Związku niemie- 
ekiego opartych na traktatach do -kraju związko. 
wego Holsztynu. Niemożna żądać od prasy, aby 
znała zawiary rządu. Rząd w. książęcy może je- 
dnak z niejakiem prawem oczekiwać, żo nie będą 
mu podsuwać postępowania, które pownićj niż ka- 
żde inao popropadaitoby „do zrzęcztgia się ain 
sznych wymagań księ i musiałoby kraj rodzin- 
ny wprowadzić w taką komplikacyę, żeby jaż w 
samym początku zajścia wypadło mu poświęcić 
z zasady główny punkt, to jest należność do me 
bie Szlezwiku i Holsztynu. Mamy wszelkie pe 
dy do mniemania, że rząd nasz przeciwnie opiera 
sę będzie całą siłą wszelkiemu usiłowaaju AS 
wadzenia honorowćj i prawnćj kwesty! holsztyń- 
skiej na nieszczęśliwą drogę rozdziała ee 
i Szlezwiku, a więc wprowadzenia także egze po” 
na tę drogę. Spodziewamy BiĘ, że natomi st szy 
nasz będzie się miał wciąż na baczenia zę wzglę- 
du na politykę, któraby zmierzała do wplątania 
Niemiec w spór na teraz zupełnie bezowocny, i 
że raczój proponować będzie, aby sobie wziąść 
za puukt wyjścia haniebne i gwałtowne postępo 
wanie Danii w obec jój zobowiązań traktetami o- 
kreślonych, aby wrócić na nowo do dawnych praw 
Niemiec i księstw. Wtedy jednak będzie rzeczą 
narodu niemieckiego postawić się w takim poli- 
tyczoym stanie, aby mieć siłę nieutracenia powtór 
mie i wtedy na zawsze, owych praw naszych, lecz 
aby módz skutecznie W obronie ich wystąpić. Czy 
droga „zgromadzeń delegatów“ byłaby najstóso 
wniejszą do tego, musimy na prawdę powątpiewać*. 

Powyższy artykuł jest oraz odrzuceniem propo- 
zycyj dążących do zreorganizowania . konstytucyi 
miemieckićj według planów austryackich, i utwo 
rzenia przy Bundestagu zgromadzenia prawodaw - 
czego za pomocą delegącyj z sejmów krajów nie- 
mieckich. ns 
Journal de Francfort dziennik francuski L'Europe 
donosi w liście z Wiednia, że gabinet pruski po- 
stawił Austryi następujące zy Adania: 1) aby 
prezydencya w zgromadzenia związkowem naprze- 
mian między Austryś ! Prasami zmieniała gię; 2) 


chtenbergekiego. Constitutionnel przedstawia, iż 
pierwszy okres sprąwy greckiej jest zamknię. 
ty przez układ między trzema opiekuńczemi 
mocarstwami odnawiający wyłączenie trzech dyaa- 
styj od tronu greckiego. „Teraz Grecya ma tylko 
myśleć— pisze dalej Constitutionnel— aby sobie wy- 
brała króla, któryby sam przez się mógł ‘rządzić 
i któryby dał Europie podwójcą rękojmię swą | 
osobą i Bwojem imieniem.“ — Lecz dla czegóż, od- i 
powiemy, ścieśniono Grekom okrąg wyboru, wyłą- 
czając właśnie tych których sobie życzyli wybrać i 
dia wzmocnienia swego stanowiska? Chociaż | 
Constitutionnel deklamuje, iż rząd francuzki i inne 
mają tylko na względzie interes Grecyi, odpowie- 
my mu, iż odnowienie układu jest pogwałceniem za- 
aady interwencyi, ograniczenie Grekom wyboru 
jest wmieszaniem się w wewnętrzne 
sprawy greckie. — O sprawąch polskich zu- 
pełaa cisza od dni kilku w dziennikach franenzkich. 


Turyn 9 grudnia wieczór. Potwierdzają się 
wczorajsze wiadomości o składzie nowego gabino- 
tn z wyjątkiem, iż Pasolini wstępuje do miniete- 
ryam i obejmuje wydział spraw zagranicznych; 
Niektórzy ministrowie już zaczęli pełnić swoje czya- 
ości. O składzie ministerynm będzie wprzód seja 
zawiadomiony, zanim ogłoszone zostaną nominac; e 
«q urzędowej gazecie. 


| 
A T | 
| 
Ostatnie depesze telegraficzne Ozasu. 
| 
| 
| 


Warszawa 11 grudnia (przez Wiedeń). Dziś 
odbywa się rozprawa sądowa przed sądem pol- 
nym Wojennym przeciw 64 oskarżonym o udział 
w tejnem sprzysiężenia, mającem na celu powsze- 
chne powstanie i utworzenie wojska rewolucyjnego. 

Bukareszt 10 grudnia. Konsul francuski otrzy- 
mał telegrafem rozkaz z Paryża, aby w sprawie 
przywozu broni przyłączył się do kroków zamie- 
rzonych przez Austryę i Anglię. Nota zbiorowa 
tych mocgrstw uchyliła sekwestr tćj broni przez 
księcia Kuzę i żąda, aby broń ta cddaną została 
pod kontrolę konsularną. 


Turyn 9 grudnia w nocy. Minieterynm zapel 
nie jest ukonstytaowane. Farini prezesem rady mi- 
nistrów; Pasclini ministrem spraw zagranicznych. BSK iu ród l 
Mioghetti skarbu, Pisaneli sprawiedliwości, Mena- chwałami obu lzb jej pod wzg: ędem umowy rz} 
broa robót publicznych, Della Rovere wojny; Ricci du z APE e bez dnem ed z chn 
marycarki. Utrzymiują, iż wydział handla obejmi»| 519 można iozyć na załatwienie tego przedmio- 
Manns, a oświecenia publicznego Amari. ta. Zresztą samo przyjęcie przez obie Izby zgo 

AE Poni e dnych warunków umowy, niezamyka jeszcze kwə 

Taryn 7 AA nooy osiedzenie Izby atyi, gdyż niewiadomo, jak daleca bank przystałby 
odłożono do 11go t. m. Wiadomość o składzie n `- oá uchwały obu Izb, tyle różae od projekta rzą- 
wego gabinetn przyjętą została dobrze przez opi- dowego i od podanych punktów w petycyi wy- 
nię publiczcą , a większość w sejmie jest mu '2-| działa bankowego do Izby wyższej. Umowa z ban- 
Powniong Visconti objął sekretaryat w ministor-| kiem stanowi ostatni ważny przedmiot rozpraw 
stwie spraw zagranicznych. Rady państwa. Wczoraj Izba niższa odrzuciła 

Turyn 10 grudnia popołudnia. Isby;zwełape na | zmiany zawotowane przez Izbę wyższą w ustawie 
jntro. Amari i Menna przybyli do Taryna i objzhi 


tyczącej się sząnowania tajemnicy listowej; zatem 
ministerstwa oświecenia i roluictwa, Wedłog G-z-|nie przyjdzie ta ustawa wcale do ssutku. 


— Professorowie i uczniowie szkoły Batignolskićj 
w Paryżu, oraz członkowie istniejącego tamże Towa- 
reystwa literacko - historycznego, nadto kilku Polaków 
wo Francyi zamieszkałych, złożyli na ręce p. E. Janusz- 
kievicza 365 franków, z przeznaczeniem tój kwoty 
pcd rozporządzenie Towarzystwa naukowego krakow- 
skiego, na restauracyę kaplicy Zygmuntowskićj na 
Wawelu Imiona dawców są: S. Gałęzowski prezes 
rady szkolnój 10 fr, J. B. Zaleski 5 fr, ©. Jannsz- 
kiewicz 10 fr. (obaj członkowie rady szkol ćj), K s 


1 wiadomo, 101 żołnierzy i podoficerów jednój 
Eik bre wojska pruskiego , Brogo ukaranych zostało, 
bo aż do 20 lat ciężkiego więzienia, za nieposłuszeń- 
stwo kapitanowi swemu Besserowi, który kompanię 
swoją trapit wymaganiami przesadzonemi. 


9) Na wsparcie urzędników usuniętych ze służby o- 


twsrto składki pod nazwą „funduszu narodowego.“ (Red.) 


Antoni Kłobukowski redaktor odpowiedzialny. 
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Kraków ii Grudnia. żądają | płacą 
Banknoty polskie za 100 złr.n,złp.| 384 | 378 
Ruble sr. nowe na m. pols. agio „ | 107; | 1064 
Talary pruskie, za 150 złr. now.tal.| 85; | S4ł 
az o PYELDTWAZCE « <a. ua pa 

aly rosyjskie , . . . 9 
Bapoltowiicy OI. . x 9 50 | 9 36 
Dukaty holenderskie ważne , « „ | 5 54 | 5 56 

„  austrysckie . . « « « m |.5 70 | 5 62 
Listy zast. gal. z kup. na m. kon. „ |S5 — |84 — 

» s „ na wal. 8- » 1— 804 — 
Obligacye indemn. z kuponami p |71 75 71 — 
Pożyczka nar. z r. 1854 bez kup. „ |82— (81; — 
Akcye kolei gal. bez kup. i bez 

dywidendy z wpłatą pełną . 223) | 221; 
Listy zastawne polskie z kup. . złp 1013 | 101} 

E Å=: 

Wiedeń 11 Grudnia. (tolegr.) zir. cent, 
5%, Metaliki - - « . . ....| 72 15 
5%, Pożyczka narodowa. . . . . 82 05 
Akcye banku narodowego wied. . 809 —- 

„ banku kredytowego. . . . 222; — 
Probs slielcj - Sariren æa 117 75 
Londyn, 10 fant. szterl. . . . . | 119 — 
Dukat pojedynczy. . . « « « « » 5 70 

Wiedeń 10 Grudnia, 

Pożyczka skarbowa: 

5%, Metaliki na wal. austr. . . » | 65 90| 65 80 
5%, Pożyczka narodowa . . « + | 82 10| 82 — 
50, Metaliki na mon. konw. . » | 72 10) 72 — 
5%, Oblig. indem. niższćj Austryi . | 88 —| 87 — 
w; „ węgierskie . | 73 —| 72 50 
5% np  » chorw. słow. ban. | 72 50) 72 -- 
MECZ SE ieyjskie . . . | 71 40| 71 10 
JĘZ, n  bukowińskie . . | 69 75| 69 25 
lor ENA „ Siodmiogrodzkio . ! —| 69 50 
5%, Pożyczka nowa weneckź. . . | 95 —| 94 — 
Listy zastawne: 

5%, Banku narod. 6 letnie. . . . [104 25/103 75 

10 letnie. . . . [100 30| 99 90 


= x i losow. w wal. austr. 


4%, Tow. kred. galicyjskie. : - - 
Pożyczki loteryjne: 


, skarb. z r. 1839 całe. . |144 25/143 75 
U poż zr. 1854 na 4%] 92 10| 91 85 
3 » n»  %r. 1860 cało.. | 69 15| 89 — 
Bilety rentowe Como.. . . . . . | 1825| 16 — 
Losy zakładu kredytowego. . . . [132 60/132 40 
„ tryestskie na 4!/,%% « e » » p — R — 
żeglugi par. na Dunaju. . . | 95 —| 94 50 
z Księcia koiedkiiogo na 40 złr. | 99 56) 98 50 
„ Księcia Salm PE r 50| 38 — 
„ Księcia Palffy „40 p 50| 37 — 
n» Księcia Clary np 40 p —| 38 50 
n Hr. St. Genois EJ 40 y —| 36 50 
„ Miasta Budy „40 >» 75| 36 25 
„ Ks. Windischgritz „ 20 „ —| 20 50 
„ Hr. Waldstein „ 20y 75| 21 25 
„ Hr. Keglewicza „10, —| 15 75 
Akcye bankowe i przemysłowe: 
Akcye banku narod. austr. . . . 8 —/807 — 
„ zakładu ased gw aja > 70 wi 60 
ż i parowój na Dunaju 5 — — 
Ę. kolei Półaccnej Cee. Ferd.. | 1841 | 1840 
» Cg rządowój.. « » . « [240 —/299 — 
s» s» zachodniój Cos „ [151 75151 50 
s »  Pardubickićj. . . . . [125 — 124 80 
> n Nad i .... AT —|147 — 
» p) Południowćj. . ... — — 
» n  Galicyjskićj . . + - 3 — 222 50 
Kursa zagran. (3 miesięczne) 
Amsterdam 100 zł. hol.. . 4 — — 
Augsburg 100 zł. nadr.. . |E 4 [100 50/100 30 
Berlin 100 talar.. . - + - 8 4 — = 
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr.|-5 3 [100 6:/100 50 
Genua 100 lirów piem.. . (55 | — | = 
Hamburg 100 marków . . 8 4 | 89 20; 89 — 
Lipsk 100 tal.. . . . . „.|54 -— — 
Liworno 100 lirów. . . . 5 —- — 
Londyn 10 funtów. . . . [3 3 |118 80/118 70 
Paryż 100 franków. . . « 4 | 47 35| 47 25 
Waluty: 
Cesarskie korony. . . » «+ » 16 50| 16 40 


> pół korony. « . »- 
s dukaty na wa; 


» „ ob 
Złoto al marco. . « 
Napoleondory. . . + » 
BSuwereny. . + e s> 
Fryderyki. . . o « » 


Luidory 


3:0 2 


„ kupony. . - » » 
Tąlary związkowe . . » 
Pruskie bilety kasowe . 


Lwów 9 Grudnia, 


. 
©, GE 8 0) 0.00 o 6 0-9 


Dukat holendorski . . . « « » » ze 
E] sustryacki. E a a a o © 5 
Półimperyał rosyjski.. © « « « » 9 62 
Rubel rosyjski. « -« + « + » » > 1 86 
Talar ... ..... 1 75 
Listy zast. gal. bez kup. w. austr . |79 25 |78 50 
s» » » wmon.k.. 82 59 
Obligi indemn. bez kuponu . . . . 70 93 
Pożyczka narodowa bez kuponu . . 43 |81 73 
Akcye gal. kolei żel. Karola Ludw. 50/221 50 
Warszawa 5 Grudnia. 
Półimperyały. . . « » » „ . rubli 5 52 
Obligi skarbowe . . « « © »: p — 
ku gł Ta - a 
Listy zastawne III okresu . . rublij14 99 |14 96; 
ku — |-m 


PON - + + « 2 
Akcye kolei żel, warszawsko-wied. . [88 50 |38 25 
„ warszaw.-bydgosk, [97 25 |96 75 


n » 
= 


Wrooław 10 Grudnia. 
knoty austr. w mon. zowćj. . 
Polskie bilety bankowe . . p? . 
U y zastawne. . « «+ « . 
Poznańskie Listy zastawne 4%,. . 
1 2, 
1/0* 


Obligi kolei Sak mealiekiej. ú 


12 miesięczne. . |100 —-| 99 50 


= EEE a Ą 
Paryż 6 Grudnia. 
Renta 3% + 
Londyn 6 Grudnia, 
Konsole łn 


nn 


Pociągi osobowe na kolejach żelazn. | Š 


Odchodzą: 


z Krakowa do Wiednia 1. rano; 3. 30 po po- 
łu 


y 
południem ;- 2 „15 po południu. 
2. 2 


ze Szczakowy do Granicy 11. 16 przed południem; | $ą 8 
B Pudełko z 30 Pigułek złożone kosztuje 2 


ze Lwowa do Krakowa 5.10 rano; 5. 20 wieczór. : : 6 
franki — Z 


z Przemyśla do Krakowa 9. rano. 
Przychodzą: 


do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wie- 
i Warszawy 9. 
== 


czór — z WT 


do z Krakowa 8. 32 rano; 


8 rano; 3. 30 


akowa 4. 43 5 
b ej ry w AŻ 40 wieczór. 


IIIe8li 
en 


1sza i 2ga po 24 gr. 


Mrozowskiego; 1 
w KRAKOWIE u p. Molędzińskiego, — w KI- 
JOWIE u p. Marcińczy ka; 
| u p. Tomanka; — w WIL; 
chowicza i u p.Chrościckiego; =OBBO> 
| DACH up. Franzosa, — Mogą być tąkże do. 
starczane za pośrednictwem „Tygodnika Mód,« 


4 przy ulicy 
WIE. 


z Węgier. E. Pollak fabr. z Morawy. A. Szuwalski 
ob. z familią z Królestwa. W. Wolle inżyn. z Wie- 
dnia. A. Kunze kup. ze Lwową. 


INSERATY. 


Damy Stowarzyszenia św. Wincen- 
(1657-2-3) 


upraszają miłosierne osoby o składanie wszel- 
kich starych sukien, obuwia i bielizny w klasz- 
torze Panien Miłosierdzia na Kleparzu, celem 
rozdzielenia takowych między biednych, wśród 
obecnej tak dotkliwej pory roku, bez należy- 


tego a Paulo, 


tego okrycia zostających. 
KSIĘGARNIA 


D. E. FRIEDLEINA, 


otrzymała 


w tych dniach następujące nowości : 


ibli a ludowa przez Kraszewskiego ksią” eczka 
ZE sea W. Hugo, SORTA tom 
IX i X zakończenie dzieła po 5 złp. — Nanki re- 
ligijno moralne 2 zlp. — Lavergue, Obraz gospo- 
da'stwa wiejskiego 8 złp. — Dutkiewicz, Program 
do egzaminu z historyi praw 5 złp. — Wrotnowski, 
o kredycie rzeczowym 2 złp. — Wiejskie pogadanki 
niedzielne 1 złp. 10 gr. — Obrazki historyczne przez 
Janka z Bielca 1 złr. 10 gr. — Książeczki obraz. 
kowe przez Janka z Bielca 1 zlr. 10 gr. — Prze- 
wodnik filozofii przez Amd. Jacqes, przekład Eleonory 
Ziemięckiej, 3 zeszyty 10 złp. — Erlenmeyer, jak 
leczyć choroby umysłowe 3 złp. 10 gr. — Badania 
o umoralnienin ludzi w ogólności 8 złp. — Budyń- 
skiego, Koń biały, poemat 6 złp. — Balińskiego, 
dawna Akademia Wileńska 23 złp. 10 gr. — Przy- 
adgowskiego, żywoty biskupów Wileńskich 3 tomy 
15 złp. — Achrenoa, Encyklopedya prawa 22 złp. 
20 gr. — Cswajkowskiego, Kirdżali 1 talar, tudzież 
Norwida, Poezye 1 talar, dwa ostetnie dzieła stano- 
wią dalszy ciąg Biblioteki pisarzy Polskich wycho- 
dzącej w Lipsku. 


TYGODNIK 


Poznański, 


pismo naukowo - literackie, obejmujące prze- 
glądy literatury bieżącej, krajowej i zagrani- 
cznej, rozprawy naukowe rozmajtej treści, pa 
miętniki, życiorysy, opowiadania historyczne, 
opisy zajmujące, korespondencye i wiadomości 
o ruchu literackim, przemysłowym i artysty 
cznym, — będzie .i roku 1863 arkuszami co 
tydzień w piątek wychodziło. 
Czwarty arkusz każdego miesiąca będzie 
poświęcony szkołom elementartym i literaturze 
ludowej i będzie go można osobno zapisywać 
pod tytułem Pedagog. 
Prenumerata ćwierćroczna wynosi w Re- 
dakcyi, Księgarni i na poczcie: 
na Tygodnik Poz. 2 złr. 5 cent. w. a. 
na Pedagoga zaś 50 cent. w. a 
Wszelkie przesyłki odbiera Redakcya franco 
pod adresem: HBr. K. Szulca w Po- 


znaniu. 


NE A DW HB HEC H_ 


Korzeni i Win 


NIKOŁAJA JAWORVICAIEGO 


w Głównym Rynku pod L. 39 
w domu Ww Kirchmayera 
W KRAKOWIE, 


otrzymał Świeży transport 


hau HERBATY 


prawdziwej 
karawanowej 


zfkłńazamiae 


cenach 4, 5, 6, 7 i 10 złr. w. a, 
(1642-1-) 


) | PTRSCONYAAB OO N EEI S © 


| 


; a 
| przeczyszczające, P. Cauvin. 


DONIESIENIE LEKARSKIE. 


ie masz jednego le- 

karstwa, któreby 
ś w praktyce medycznćj 
+; sprowadziło tak zupeł- 
| e 5 ną przemianę jak 
de, Pigułki ozy- 
' szczące krew i 


Najznakomitsi lekarze używają ich dziś 


w i przepisują swym chorym , wspierając 
M się na zasadzie następujących uwag: 


1) Pigułki te są czysto z roślin przygotowane; 
2) Miłe dla oka i przyjewnego smaku; 
3) Bardzo skuteczne; działanie ich nie wy- 


stawia na żadne niebozpieczeństwo, 0-* 


czyszczające ciało ze wszelkich zepsutych 
humorów; 

4) Działają wprost na cyrkulacyą krwi w ar - 
teryach, przywracając i odnawiając krew 
zupełnie. 

5) Lekarze, którzy ro.biór chemiczny tych 
pigułek dokonali, wprzód zanim je swym 
chorym przepisali, jednozgodnie oświad- 


„czają, że 
P igutki czyszczące krew i przeczy- 
szczające, P. Cauvin, 


É są najlepszom lekarstwem tego rodzaju aż do 


dziś znanem. Po tak 


li A 
któżby mógł wątpić icznych świadectwach, 


oich dobrym skutku? 


Ocin Pigułek 3 franki 50 c. 


* Sprzedają 8ię: w WARSZ 
ka ulica Podwale m ów P 
, 


„e LWOWIE 


ILNIE u p. Wojcie - 


Żabićj Nr. 956 w WARSZA- 
(107!-11-) 


KARAW 


(1655-1) 


(1654-1-4) 


program gry, znajdujący Się u 
od 


TE- 


CZAS z Piątku 12 Grudnia 1862. 


4 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
i 


LITOGRAFII „CZASU“ 


WYSZEDŁ 


KALENDARZ ŚCIENNY 


CHROMOLITOGRAFOWANY, 
NA ROK 


4 ułożonyfij ozdobiony w stylu architektonicznym 


| kaplicy Zygmuntowskićj na Zamku w Krakowie. 


SEA 


O otrzymaniu z pierwszćj ręki 
świeżego '[ransportu 
czarmej, Żółtej i zielonej 


ANOWEJ HERBATY 


gatunkach wyborowych, 
niniejszem donosząc, podpisany Dom Handlowy zawiadamia równocześnie, iż ta- 
kowa sprzedaje się u niego po cenach 


od dwóch do dziesięciu zAr. za funt 


Cena egzemplarza A zir. w.a. 


wagi rosyjskiej. 


Biorący na raz dziesięć funtów Hierbaty jednej ceny, 
otrzymuje w dodatku jeden fumt z tego samego gatunku. 


Dom Handlowy pod firmą 


Antoni Hoelcel w KRAKOWIE. 
OBWIESZCZENIE. 


Na rok 1863 potrzeba dla linii kolei z Krakowa do Lwowa 


drzewa fabrycznego i progów 
w wartości około 98.000 zdr. w. a. 


których dostawę w drodze ofert zabezpieczyć się zamierza. 
Bliższe szczegóły co do gatunku, ilości i rozmiarów tego drzewa jakotóż wa- 
runki dostawy, przejrzeć można u zawiadowcy stacyi. 
Dostawa rozpocząć się może zaraz, musi być jednak ostatniego Sierpnia 1863 
zupełnie ukończoną. 
Zaprasza się więc mających chęć liwerowania ażeby wnieśli oferty swoje do 
Zarządu centralnego c. k; uprzyw. kolei galic. Karola Ludwika w Wiedniu (Hai- 
dęnschuss gmach zakładu kredytowego) 


sw” najdalej aż do 15 Grudnia @i 
z dołączeniem wadyum 5%, od obliczonej kwoty zamierzonego liwerunku bądź 
w gotowiźnie, bądź w papierach giełdowych po kursie dziennym. 

Oferty zawierać mają dokładnie gatunek, ilość, miejsce dostawy i cenę ofe- 
ok drzewa jakoteż deklaracyę, że oferent warunki liwerunku przejrzał i 
podpisał. 
Można nareszcie oferować i drzewo krągłe nieobrobione z których materyał 
w żądanych rozmiarach wyrobić można, ceny jednakże takowe wedle stopy ku- 
bicznej wyrażone być powinny. 
Oferty mają być podane na właściwym Sstęplu i rozumie się, iż otrzymujący 
liwerunek winien także opłacić stempel Jaki na list ugodny przypadać będzie, 
w paczkach oryginalnych oplombo-|który mu się ztąd doręczy. 
wanych po 4 il funtowych po 


Wiedeń dnia 22 Listopada 1862. 


W nićj wygrywa 4,534 


C. k. uprzywilejowana kolej gal. Karola Ludwika. 


Przedostatni tydzień 


do nabycia losów, siódmej 


Wielkiej Loteryi 


dla celów powszechnie użytecznych i dobroczynnych, której czysty dochód przeznaczony jest na rzecz tych 


nieszczęśliwych, którzy tegoroczną powodzią Dunaju, | 
Państwa dotknięci zostali. 


300.00 


trafnych — razem 
1 zł. 80,000 2 po zł. 5,000 
| | CL 30.000 3 CLJ a. 4,000 
|| .. 20,000 + 2. LL) 3.000 
i LL 10,000 5 .. LL) 2.000 


Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie 


dnia 20 Grudnia 1862 roku. 


c. k. 


po ciągnieniu, nastąpi wypłata wygran, za przedłożen 


przypadającój, odnieść także i wielką wygranę. — Zaraz po ciągnieniu wydany będzie wykaz wygran, — Czternaście dni 

iem losów oryginalnych, przepisanemi markami stęplowemi po stronie 
odwrotnój opatrzonych, w kasie loteryi w Wiedniu (Salzgries Nr. 184)— Wszelkie wygrane, któreby w ciągu 6 miesięcy 
po ciągnieniu, przeto do dnia 20 Czerwca 1865 r.,'z jakiegokolwiekbądź powodu nie były podniesione, przepadają według 
2. 11 programu gry, na rzecz niniejszego przedsiębiorstwa dobroczynności. — Bliższe wiadomości zawiera drukowany 
Wszystkich organów sprzedaży, który do zakupionych losów załączonym będzie 
Dyrekcyi dochodów loteryjnych w Wiedniu. 

(Wydział loteryi rządowój, dla celów powszechnie użytecznych i dobroczynnych). 

Losy tój loteryi są do nabycia w Krakowie, w kolekturze loteryi u pana J. REDY w rynku 
głównym, obok gmachu c. k. Komisyi Namiestniczćj, 


WWDRDZYDRDIBIZA BRZOZIE ZZA 


—LILIONRZA 


z polecenia król. pruskie- 
go Ministerstwa w Wy- ; 
dziale lekarskim rozbiera- d 


W HOTELU LWOWSKIM, 


Dochód z WPiwiarni i wyszynku trunków 
krajowych, 
z Mraktyerni i Kawiarni, 

z sprzedaży Wina i trunków za- 
granicznych, (1556-1-5) 
w osobnych i wygodnych lokalach 
jest do wydzierżawienia pojedynczo 
lub razem za konsensami Właści- 


ciela, od 1 Stycznia 1863 r. 


dtto 
dtto 


= 


2 


szczeniem z wszelkich oszpeceń jakie- 
mi są: piegi, plamy wątrobiane , ostudy, W 
parchy, suche i wilgotne liszaje, cóża | 
na nosie, z odmrożenia lub ostrości krwi, ( 
tudzież żółta powłoka skóry. 

Za skutek w 14 dniach ręczymy, a 

w razie zawodu zwracamy kwotę zapła- y 
cong. 


Cena flaszki całéj 2 złr. 60 kr. 4 


(1600-1-3) Jest do sprzedania 


_.. 16 morgów lasu, 
jodłowego nad samą Skawą położonego we 
wsi Zembrzyce cyrkule Wadowskim. 


Dnia 2 Stycznia 1863 r. 


nastąpi ciągnienie 


a OSÓW 
| Kredytowych, | 


aE 


(1582-5-6) 


Chcąc mieć wczesny po- } 
rost brody lub wąsów bie - 
rze się cokolwiek pomady 
np. jak dwa ziarnka gro- 
chu i naciera się z rana 
4, rzeczone miejsca, a naj- 
dalej w 6 miesięcy buj 
“ny je porost pokryje; śro- 
dek ten bowiem jest tak skuteczny, že 
nawet 17 letni młodzieńcy niemający “ 
jeszcze żadnego porostu przychodzą doń 
za pomocą tój pomady. 
Cera puszki Ż złr. 60 kr. 


Plyn Japoński 
"3 70 w PERM e 
Z Uaszké Z 


których tak w oryginale jak i na 
zadatek lub na wypłaty w ra- 
tach nabyć można w Kantorze 


Alberta Mendelsburg 


w Krakowie, przy ulicy Grodzkićj 
pod L. 76 obok kościoła świę- 
tego Piotra. 


= 


= 


(1659-1-5) 


SES e 


IE" Prawnie wzorem 
śladowaniom zastrzeżony 


Ogólnie uznany 


prawdziwy śniegogórski 


i marką przeciw na- 


IRLARA EARE ZO CZRZÓZĄ DI E ŻA ZOZ A ZZA OR ZZ ZE 0: 


, 


(1500-4 6) | $) / wasz k 
i nlr. w. a. Ulopek ziołowy 
` jest najprzedniejszą W jE dla cierpiących na piersi i pł 
dł: piersi 1 pluca, na gry- 
$ kompozycyą do pręd || Pe, chrypkę, kaszel, ból szyi, dlówiecie 


kiego farbowania 
włosów, brody, wą- 
MAK swzlsów i brwi według 
potrzeby i upodobania, odpowiednio do 
twarzy, z zupełnem farbującego zado- 
woleniem; prócz təgo polecamy: 
miński środek dowolne- 
go farbowania włosów. 
Flaszka 2 złr. 10 kr. w.a. 


w piersi, zaflegmienie, ciężkie oddechanie, 
Jest zawsze świeży do nabycia: 

w Krakowie: w apt. p. Aleksandrowicza, 
we LWOWIE: w aptece p. Piotra Mi- 
kolascha, 

” również utrzymują : 
w Bielsku pan J. A. | 
Stanko aptek, 3 omnie Pr 
n Bochni pan A, Ka- n Rzeszowie p. Schait- 
ter. 


ees oair ose] 


fier apt. 
„ Dembicy p. F, Hor- 
og. 


sprzykiewiez, , 
or y entalny sposób n iz P. Kościeki | „ Samborze p. Kriegs- 
p ATZ, eisen. 
ol enig 080 w M 3 Brzeżanach p.Żmin- | „Stanisławowie p-To- 
) 9 % kowski apt, manek. 
"0 w » Buczaczu p. Pfeif- || „ Stryju p Sidorowicz 


bez bólu lub uszkodze- » Szczerzecach p. J. 


ZR 


nia, na najdelikatniej- Pelka apt. 


a p RZY, ch nawet maiejsoaph P „ Gorlicach p. Wale- || ” opo P. Buch- 
4 A” ato w 15 minutach, któ- ry Rogawski apt. n Tarnowie pan Si- 


„ Kętach p. Streya, 


dorowicz apt. 
„ Myślenicach pan M, 3 


„ Wadowicach p. Ma- 


rego to sposobu używa 
czasem płeć piękna do 


BBE 


i Łowczyński, j t 
7i spędzenia śladów brody gó Nowik Targu pan „zdac |" 
RE i tudzież zara- % L ieński > ki sra 
- í Rai wąsów, . Kamieński. Kodrębski. 
stających brwi lub gęstego zarostu cie- „ Przemyślu p. F.Gai- || „ Złoczowie p. Petesch 
z detschka i Syn. (1012-14-) 


mienia. 
Flaszka 2 złr. 10 kr. w austr. 


Fabryka: Rothe i Spółka w Berlinie, 
główny zaś skład powyższych pięknideł 
zńajduje się wyłącznie w handlu pod fir- 
mą: £. Skirłiński w Rynku głównym 
w Krakowie. (884--12) y 

: h W 


DRZDRWDZ ZA DDD OZCEA 
HANDEL KORZENNY 


R ZAWADZKIEGO 
W KRAKOWIE, 


obok kościoła P. Maryi w Rynku gł., 


zaopatrzony 
w świeże Towary kolonialne, 
poleca takowe po cenach najniższych, także 
Drożdże prasowane 
funt po 46 kr. w. a. 


Winogrona codziennie świeże 


nadchodzą. (1249--12) 


| Cena jednój flaszki 1 złr. 26 cent. 
Ci sami pp. Depozytaryusze utrzymują: 
Prawdziwy tłuszcz z wątroby mie- 
tusowej, (Echter Dorzch-HeberaR OON > 
środek dla cierpiących na piersi, płuca i su- 
choty, — Cena flaszki 1 złr. w. a. 
Cukierki z drzewa Anakahuit, spo- 
rządzone skutecznie na powyższe słabości 
50 cent. w. a. 
Plaster na odgniotki wynalezion 4 
y przez 
c. k. nad lekarza D: i = 
DET Ase ra Schmidta. Cena pu 
Dra Behra Ekstrakt nerwowy do 
wzmocnienia nerwów i zasilenia ciała, Fla- 
szka 70 cout, , 


Balsam różany, Brunświcki, przeciw 
wszelkim  zapaleniom, na rany i wrzody. 
Słoik po 1 zł. 5 o. 


INS"Glówny skład u Juliusza Bittnera 
aptekarza w Gloggnitz. 


TZEZZZZZIZ Z LEE ZDZ SZZZ ZE Z ZD 
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% 


(1590-3) 


SYROP SIARCZANY, 


z którego znana ze swej użyteczności wo- 
da mineralna Eau de Bonnes się wy- 
rabia, przygotowany przez pana Kamila 
Leroy aptekarza w Paryżu na ulicy d' An- 
tin Nr. 13. (1032-14-) 
Metoda leczenia za pomocą wód siarcza- 
nych, zwaną metodą leczenia hydro-siar- 
czaną, przystępną jest dla każdego przez 
użycie nowo wynalezionego Syropu siarcza- 
nego wód Eau de Bonnes. Syrop ten 
niepsuje się nigdy, nie rozkłada chemicznie, 
i może jak najdłużej zatrzymać swe wła- 
sności leczebne. Flaszka takiego Syropu wy- 
daje cztery butelki wody mineralnej przez 
co nierównie konsumentom tanićj użycie 
jej wypadnie. Lekarze zalecają zwykle Sy- 
rop siarczany: 1) na kaszel konwulsyjny i 
koklusz u dzieci, 2) na suchoty w pizrwia- 
stkowym ich objawie, 3) na dolegliwo- 
ści chroniczne naczyń oddechowych, 4) na 
katary i w ogólności na wszelkie cierpie- 
nia płuc i kanałów -oddechowych. 


Elby, Wisły i ich rzek pobocznych, w różnych krajach 


złotych walutą austr., 
a to: 
200 po złot. 50 


16 po zł. 4,600 
50 


e RECZ 0© | 2.000) wygran. seryj |HQ©| Cena flaszki 2 franki 25 centymów. 
100 ,, DU | %.0000/| po złotych 5| Znajduje się w aptece p. W. Molędziń- 
150 ,, 106 skiego w Krakowie. —- Tomanka we Lwo- 

" wie. — P. Mrozowskiego w Warszawie. 


Cena losu: 
3 złote walutą austryacką. 


Dla cierpiących na uszy. 


Loterya nie prywatna lecz rządowa. — Istnieje jeden tylko gatunek losów i jedna cena onychże. — Każdy los (993-18-) 
gra w jedném tylko ciągnieniu na wszystkie wygrane. — Każdy los seryi wyciągnionćj, może oprócz wygranćj, na seryję| Szwajcarski likier na uszy, najniezawod- 
niejszy Środek tak na tępy słuch, jakotóż na 


wszelkie jnne słabości usz, jakoto: szumienie, 
huczenie lub dzwonienie w uszach, nawet u 
dzieci pomaga natychmiast; nawet uzyskanie 
napowrót i zupełnie straconego słuchu zo- 
stało już często osiągnięte. 

Cena oryginalnego flakonika z instrukcyą 
użycia 1 złr. — z przesyłką pocztową e 10 
centów więcćj. 

Główny skład tego likieru utrzymują w 
Krakowie p. Karol Rząca handel korzenny 
We Lwowie p. Piotr Mikolasch aptekarz 


Rsądzca Drukarni, Antoni Rother, 


(1643-2-4) 


